
Radżieckie 
meło~y pracy 

Cena 20qr. Opłata j;oatowi vtszcióni ryczałtem 
Drua 13 maja 1953 r . w Dywizji 
Kościuszkowskiej odbyła się uro 
czystość poświęcona 10-leciu u­
tworzenia na terenie ZSRR 
I Dywizji Piechoty im. T. Kościu 

!Narody 
oczekują 

• pomagaJq szki . 

budowniczym 
Nowej Huty Nr 116 (32931 il soso'l'A, 16 MAJA 1953 ROKU li ROK Vlll 

Na zdjęciu: uczestn.i~ walk o nie 
podległość PO!lski w S'Zeregach 
I DP - Stanisława SzpindOT, 
kapral r ezerwy - w serdecznej 
rozmowie z młodymi kościusz-

kowcami. 

Decydujący etap· walki 
o uruchomienie siłowni kombinatu 

KRAKOW - NOWA RUTA. - Budowniczowie połętnej siłowni kom 
błnatu Nowa Huta wkroczyli w decydują.cy etap walki o terminowe 
uruchomienie tego niezwykle ważnego obiektu, warunkują«iego rozpo­
częcie produkcji przez pierwszy wielki piec. . 

1 W głównej hali siłowni wznosi się 
już stalowa konstrukcja ścian pierw 
szego kotła. Będzie on dorównywał 
wielkością kotłom największej w 
kraju elektrowni cieplnej Jaworz­
no IL 

„Pracujemy radziecką metodii bloko­
wego montdu kotłów - wyjaśnia Int. 
Marian Jędraszko, kierownik montażu. -
Polega ona na montowaniu poszczegól· 
11ycb elementów na ziemi - poza halą, 

w Wielotonowe bloki. Każdy taki i:oto• 
wy blok wmontowujemy w stojącą Już 

konstrukcję kot!„. Dawniej praca ta b;v· 

la o wiele trudnleJ!za zabierała o wie­
le więcej czasu. Lodzie muslell wykony­
wać większość trudnych czynności na 
wielkich wysokościach. Każdy nawet naj 
drobniejszy element wmontowywano od· 
dzielnie". 

Zastosowanie wzorem elektrowni 
Jaworzn~ II blokowego systemu 
montażu kotłów na budowie siłowni 
Nowej Huty przynosi doskonałe wy­
niki. Czas montażu załoga skraca od I 
20 do 30 proc. Podniosło się wybitnie 
bezpieczeństwo pracy, praca stała 

się jednocześnie lżejsza. 

• Fakty em as ą 
o zcze,cz y ł 

RZYM. - Dnia 6 .piaja otwaf"fa 
została w Rzymie o;;zczercza wyi;.t;; 
wa, oparta na świadomie sfałszowa­
nych danych, a skierowana m. in. 
przeciwko Polsce. 

• w w z m 
Alfredo Nardeochla, zamieszkały w 

CAF WAF 

Robotnicy mówią 
o konieczności 

sprawy 
uregulowania 
norm 

w ARSZA W A. - Artykuł przewodniczącego CRZZ - Wi~tora Kło 
siewicza pt. „o uporządkowarue systemu ~łac i ~orm", _zarnie.szczo~y 
w Trybucie Ludu z dni.a 10 bm., wzbudził duze zamteret'owarue 
wśród robotników licznych zakładów pracy, zwłaszcza przemy6łu me-
talowego i budowructwa. . 

ze zrozumieruem mówią o sprawach wysuniętych w tym artykule 
m. in. robotnicy zakładów im. Waryń&kiego w Warszawie. 
„Z tym, co mówi tow. Kłosiewicz w 

• rozejmu 
PEKIN. - Przebieg rokowat\ ~ 

zejmowych w Panmundżonie jest 
szeroko komentowany przez prasę 
koreańską. przy czym podkreśla się, 
że pomyślne wyniki rokowań mogą 
bvć bsiagnięte jedynie w wypad.ku, 
j~śli st~na ameryka1'111ka zaniecha 
prób ponownego przewlekania roko 
wań. 

Centralna Koreańska Agencja •re 
legraficzna· stwierdza w komentarzu 
swego korespondenta z Panmun­
dżonu: 

Na posłedzenl1.1 w dniu 14 ma)a Har 
rlson twierdził w dalszym cląqu, że sz• 
rł!q nieistotnych pytań. postawionych 
„„zez st„onę ame„yka1isk11 „ma wielkie 
znaczenie". doda ląc. te dopóki strona 
amerykańska nie otrzyma „wyczerpu· 
lących odpowiedl!'i" na te pytania, nie 
będzie moqla pr;i:yst11plt do dyskus!I 
nad zaqadnleni"mi zasadniczymi. 

Niesposób ocenić teqo lnaczef 
9twierdza a1renc .IH - nit Jako pró~ 
p„zewlekanta „okowań I odroczenia ro• 
zejmu w Ko„el. 

Bardzo charakterystyczne Jest to, że 
w ciągu 5 dni. padczas których Harri· 
~on stosował w rokowaniach obstruk 
cję nieprzyJaclei dol<onal s:rnregu po­
ważnvch aktów prowokacji. 

Dnia 9 maja - podkreśla asi;encja­
lotnictwo ame„ykańskie zrzuciło 411 
bomb rozp„yskowych I za„alających w 
pobliżu obozu Jenił!ckleqo nr 4 w Uwa· 
czi, w rezultacie czeqo 11 osób ponio­
sło śmle„ć I wiele domów zostało zbu­
rzonych. 

Na„ody wszystkich krajów - stw1er 
rlza agenc.Ja w zsl<ończeniu - : oczeku 
ją jak najszybszeqo zawarcia rozejmu 
w Ko„el. O ile strona amerykańska hie 
w słowach, lecz w czynach dąży do po 
koju w KoYel, to powinna zaakceptować 
propozycje s.t„ony ko„eańsko·chlńskleJ 

z 7 maja br„ położyć kres prowol<a· 
cjom I przystąpić do omówienia kwe-
stii zasadniczych. 

Podsekretarz stanu w prezydium 
:Rady Ministrów Włoch, Tupini, kto 
ry dokonał otwarcia wspomnianej 
wyżej wystawy, oświadczył, komen­
tując protest rządu polskiego, że 
„wystawa jest oparta na dokumen­
tach". Tupini powiedział równocze~­
nie, że „jeśli się twierdzi, że doku­
ment jest fałszywy - należy to u­
dowodruć". 

Rzymie, oświadczył, że na wysta„1e 
znaJduje się Jeqo fotoqrafla za d„utem 
kolczastym, powiększona do olbrzy. 
mich rozmfa„ów. Dionlsio ludicone, row 
nleż zamieszkały w Rzymie, oświadczy! 
że przed trzema miesiącami zostal sfo­
toqrafowany przez przyqodneqo foto„e 
po„tera. Gdy ludlcone dnia 8 maja zwie 
dzal wystawę, zauwatyl on swą fotoqra 
fię znacznie powiększoną. Równle:t on 
p„zedstawiony został na zdjęciu za dru 
tem kołcustym. 

swoim artykule - oświadcza monter:· 
elek:rvk. Zbi;.mie„ Aurskl - całkowi· 
cle s:ę zqad2am. Z płacami I normami 
w naszym 2akład2ie, Jak I w wielu m· 
nych, nie zawsze jest w po„2ądku. Pod 
czas qdy Jedne nonny ustalane były na 
podstawie dokładnych technicznych ~ 
bliczeń, Inne opracowywano w p„zybl1 
żeniu, jak to się mówi na oko. 

Departament stanu i Eisenhower 

Włoska prasa podaje obecnie fak 
ty, które ujawniają bezwstydne me­
tody, przy pomocy których sfałszo­
wano zdjęcia fotograflczne. umiesz­
czone na oszczerczej wystawie. 

Dziennik „Unita" opublikował ośwlad 
czenia dwóch m1eszkanców Rzymu, któ 
rzy podczas zwiedzania wyżef wym1e· 
nlonej wystawy stwie„dzili, że wśród 
„qnębionych obywateli krajów demokra 
cji ludowej" znajdują się ich własne to 
toarafie. 

• NOWY JORK, - Dziennik kubań,ki 
,,Notlcias de Hoy" donosi o stałym wzro­
łcle bezrobocia na Kubie. Lic'l!ha bezro­
botnych sięga obecnie 1.5 miliona. 

• TEHERAN. - Radio teherattskie po 
dało. że - Jak vvvnika 2 materiałów 
śledztwa - deputowany do medtlisu Iran 
sklego Mo7affar Baęal oskar7ony jest o 
zamordowanie b. szefa głównego urzędu 
polit'jł A!szarlmsa oraz o to, ŻI' razPm 
ze swymi w•oólnlkami, pE'wnvmt gene­
ratamt w stanu~· spoc7.ynku i oficerami. 
zamierzał obalić rząd premiera Mo"a· 
dika I •formowat wła•nv rząd. 

Na 
ODSTAWA ZYWCA 

zd.ięc.;.u · 5kup zywca w Zmigro­
dzie (WOJ wrocławsk1e). 

Cl\.E - tot. Glinkowski 

Dziennik „Unita" podaje następnie, :l:e 
przy weJściu na wystawę znajdule się 
fotoq„afla „murarza z Azerbejd:tanu". 
Jak się okazało. ,.muran:em" tym /est 
speaker radia rzymskieqo, Glovanll Bat 
!ista A„lsta. 

Robotnicy wydziału mechanlczn„:;io 
np. mają normy ustalone po dokład 

składają .oświadczenia 
Wś„ód sfałszowanych zdjęć znajduje 

się m. In. fotoqrafia anonimoweqo '<si<~ 
dza za drutem kolczastym. Dziennik 
„Unita" opublikował dnia i 5 bm. zdJę· 
cle teqo sameqo księdza w tej samej po 
zycji na tle Jednej z centralnyr.h ulic 
Rzymu, niedaleko qmachu Uniwersyte­
tu Greqorianskieqo. 

nych badaniach, a w Innych wydziałach 
wiele ope„acji było ustalor.ych be2 spe W 
cjalneqo namysłu, bez badania moiliwo 
ści produkcyjnych, 

związku z przemówieniem Churchilla 

Na oszczerczej wystawie znajdują się 
również zdjęcia. przedstawiające „no„y 
mieszkalne i :tebraków w krafach za że 
lazną kurtyną" Jak sie okazało. zdJę 
cła te przedstawiaj.ą nory mieszkalne I 
żebraków we Włoszech południowych. 

Ujawnienie niesłychanej afery, 
mającej na celu bezwst:·dne okłama 
nie opl.rui publicznej, wywołało po­
wszechne oburzerue i wstrząsające 
wrażenie we Włoszech. 

W kolach-dzienni·kamkich podaje się, 
. że wobec wielkiego wrażenia, j<tkie 
cała ta. afera wvwołała we Wło­
szech - premi~r de Gasperi zmu­
szon.v jest rozważyć sprawę wszczę 
cia dochodzeń. 

Np. p„zy montażu iurawla dano. kl". 
dyś normę 30 qodzin, a w rzeczyw1~to• 
ci montaż jedneqo iurawla trwał k1lk2 
qodzin. Nawet ledwo przyuczeni robot 
nicy moqli taką normę przekraczać o 
p„z"l!!szlo 1 OOO proc." 
„Przeczytałem z zainteresowaniem ar 

tyku! tow. Kłosiewicza 1 całkowicie się 
z n•m zqadzam - stwierdza Jerzy Ko· 
chanowskl. - No„my muszą być dosto 
sowane do teqo, na Jakiej maszynie się 
pracuje. Jakle ma się na„zędz1a. 

W naszym dziale np. k•edyś monta:t 
wyl<onywało się prym•tywn•e. bez spe· 
cjalnych przyrządów. Potem dostał•śmy 
dobre nowe przyrządy I dzięki nom 
rnożna bylo wykonywać praw•e dwu· 
krotnie więcej n•:t p„zedtem, a normy 

WASZYNGTO. - Rzecznik de­
partamentu stanu McDermott odezy 
tal oświadczenie dla prasy w związ 

ku z . przemówieniem premiera an­
gielskiego, Churchilla.. 

„Oświadczenie p„emlera Churchilla w 
sprawi11, konferencji na najwyższym 

szczeblu ze Związkiem Radzieckim jest 
nowym p„zejawem jeqo własnych szczyt 
nych celów o„az qo„ących praqnień o 
siąqnięcla sprawiedliweąo I . cjluqo~rwa· 
łeqo pokoju, ożywiających wszystkie na 
rody wolneqo świata. Pokój taki jest 

pozostały te same. właśnie tym celem, w Imię któ„eqo my 
N.ormy powonny być słuszne przy 1 nasi sojusznicy w wolnym świecie do· 

wszystk•ch operacjach, wszędzoe Pow•n kładamy stale sta„ań aby dopomóc 
ny być oparte na dokładnych oblicze. , . • . . . . 
niacll, wszędzie powinny być spraw1ed wszystkim na„odom w os1ąqn1ęc1u wyz· 
l1we". szej stopy życiowej. 

Załogo Łódzkiej Tkalni 

nie daj czekać na odpowiedź! 
- Nie wystarczy produko­

wać dużo.„ - powiedział któ 
regoś dnia majster Pustelnik, 
oglądając wyniki prac,Y swe­
go zespołu. Pochylił się nad 
najbliżej stojącym krosnem i 
uważnym spojrzeniem badał 
tkaninę. 

- o.„ widzicie, błąd! 
wskazał palcem na płótno. 
Tkaczka nie dość starannie 
wypruła gniazdko. a to pozo­
stawiło zbyt widoczne ślady. 
Klika takkh błędów i tkani­
na zostanie zaklasyfikowana 
do drugiego gatunku. C:zy wie 
cie co to znaczy? 

Nie wszyscy tkacze wiedzie­
li. więc maJster znów tłuma­
czył. 

- Zmniejszona ilość „pri­
my" to . poważne zagrożenie 
planu finansowego naszej fa­
bryki. A Jakąż wartośtó ma 
nasza praca, jeśli koszty jej 
pochłaniają planowany do­
chód? 

Musimy więc ta.k praco­
wać, aby koszty własne stale 
były mniejsze, a rentowność 
zakładów coraz większa. 

Od tego czasu zespól maj­
stra Pustelnika podjął ostrą 
walkę o jakość· proaukcji. W 

maju, mimo podwyższonego 
planu, tak ilościowego jak i 
jakościowego, przoduJe on w 
całej Łódzkiej Tkalni. Bryga­
da najwyższej jakości maj­
stra Pustelnika osiągnęła bo­
wiem do dnia 14 bm. 109 proc. 
planu, uzyskując przy tym za 
miast 47.6 proc. .,primy" -
53.7 proc. Wydano też ostrą 
walkę marnotrawstwu surowca 
oraz artykułów pomocniczych. 

Wśród najlepszych wyróż:.. 
nia się tu młodziutka 
ZMP-ówka Aleksandra Ko­
sałka. która wyrabia 125 proc. 
planu oraz tkaczka Dubicla­
kowa. wykonująca plan aż w 
160 proc. 

To są te najlepsze, ale obok 
nich kroczy wielu innych o­
fiarnych i dzielnych tkaczy. 
Siadem brvg;idy majstra Pu­
stelnika poszli też tkacze z ze 
spotu majstra Zalewskiego, 
którzy w maju osiągnęli już 
112.9 proc. planu bieżącego o­
raz poważną nadwyżkę w tka­
ninach I gatunku. 

- Wykonujemy. a nawet 
przekraczamy normy przy pia 
nowanycb kosztacb własnych 
- mówi dyr. nacz. Gołębia­
kowa. - · Nasza zasadą fesł 

produkować nie tylko dużo l 
dobrze. ale I tanio. Dlatego 
nie mamy w maju ani jedne~ 
godziny nadróbek, a codzien­
ne ~adanla produkcyjne rea­
lizowane są rytmicznie. 

Ale załoga Łódzkiej Tkalni 
ma Jeszcze wiele do zrobie­
nia. Tkacze narzekają na złą 
przędzę. n a dsyłaną z WZPB 
im. I Maja. To demobilizuje 
niektórych w walce o jakość 
tkanin. odwraca .ich uwagę od 

· konieczności tym dokładniej­
szeJ roboty. 

I tntiij stoi poważne zada­
nie przed kierownictwem fa­
bryki. Mimo złej przędzy 
prod11kmvac wysokojakościo­
we tkaniny - oto co powin­
no stać się hasłem całej za­
łogi. Ze to jest możliwe, 
świadczą o tym przykłady tka 
czy Pustelnika i Zalewskiego. 
Pomocą w tym powinno być 

współzawodnictwo. zamicio­
wane przez Wiktora Saja, 
ZMP-owca ze Starachowic­
kich Zakładów. który rzucił 
hasło; „Ja nie wypuszczę bra­
ku!" 

Załogo Łódzkiej Tkalni -
nie flaj długo c:i:ekać na. o!lpo-
wiedi! Jl'') 

Prezydent Eisenhower podkreślił nie 
dawno, że qot'ów 'Jest uczynić wszystko, 
co lety w jeqo mocy, by zlaqodzlć lst· . 
nlejąc'e ńaplęcie międzynarodowe I spot 
kać się ~ · di:uąą stroną w połowie dra· 
qr, kiedy widoczny będzie konkretny 
dowód, że spotkanie takre da pozytyw• 
ne wyniki. 

W swym p„zemówieniu ~dnia 16 kw"le 
tnia prezydent wymienił te punkty Azji 
1 Eu„opy, w któ„ych musimy oc:zekiwać 
takich dowodów. Odbywające się obec· 
nie rokowania w Panmundżon1e 1 zbliża 
jące się „okowan1a w sp„aw1e Austrii 
dają Zw1ązkow1 Radzieckiemu możność 
zamanifestowania szczerości jeqo zapew 
nień co do chęci pokojoweqo u„equlo­
wan1a qłownych p„oblemow mrędzyna­

„odowych. Moqłoby to uto„ować droq~ 
do konferencji ha najwyzszym szci:e· 
błu0• 

WASZYNGTON. - Dnia 14 bm. odby. 
la stę w l::llalym Domu konferencja pra­
sowa. na kLoreJ prezydent Eisenhower. 
proszony o zajęcie stauowtska wobec 
propozycji Churchtlia w sprawie koufe 
renc.11 międzynarodowej sLw1erdził, ze 
ap1·obu.1e oswradczenie, ogłoszone dnia 
1J ma;a pr·zez departament stanu. 

Nawiązując do slćw Attlee o tych e ~ 
lemeutacn w Slanach ZJednoczonych, 
Które me chcą pol<0JU, El:senhower o­
świadczył: „Nte spotykałem w Stanacn 
lJednoczonych czlow1eka, który nte 
chciałby pokoju". 

Eisenhower powiedział, że nie ma o­
blekc.11 przeciwko p1·opozyCJt Chu1·"hil 
1a, lecz na;pterw pragnie mteć dowody 
dobreJ wolt ze wszystkich stron. 

Doda! Dn Jednak, ze nie chce powie­
dzrec. Iz nie Ot;dzle uczestnicz:n w kon 
ferencjt, Jeżeh nie nastąpią określone 
~zyny. 

Zapytany o zdanie w sprawie zalece­
nia, by rząd chrnsk! ucz„suuczył w pra 
cy Rady l;!ezp1ecze11stwa, Eisenhower 
odpowredztal, ze rozne kra;e rozmaicie 
interpretują poJ-;cte 
panstwa. 

uznama Jdhfegoś 

Eisenhower twierdził, że zgodnie -z 
LradycJą, Stany Z;ednoc:z.one r·ozumieJą 
uznanie Jako mliczącą aprobatę, pod­
czas Jdy . w ntektó1·ych Innych krajacb 
oznacza to po prost u uznanie faktu l:it· 
menia rządu, będącego u władzy. 

Oswiadczyl 011. że w tym :rnaczenlu 
nie ma tak wtelkieJ przepaśct między 
polliyką angielską I amerykańską. Jak 
wyda.ie się LO ua Pierwszy rzut oka. 
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Wbrew woli 
narodu 
Bundesrat przyjął 
zbrodnicze 
układy wojenn.e 

Przemówienie premiera Churchilla 

BERLIN. - Jak poda.je z Bonn Agen­
cja ADN, Bundesrat (wyższa izba parła· 
mentu bońskiego) 23 glosami przeetw­
ko 15 zaakceptował wniosek premiera 
Badenii - Wirtembergii, Reinholda ,Ma­
iera (FDP), aby uznać ustawy ratyfilta­
cyjne .do „układu ogólnego" i układu\ o 
„europejskiej wspólnocie obronnej" zl.~ 
przyjęte, ponieważ Bundesrat nie sko­
rzystał w terminie z przysługującego mtt 
prawa zajęcia stanowiska wobec dwóch 
zasadniczych ustaw ratyfikacyjnych, u­
chwalonych przez Bundestag, 
Tą samą większością 8 głosów Bundes­

rat postan-0wił przyjąć ustawy ratyfika­
cyjne do dodatkowych ukladów, regulu­
jących sprawy finansowe i poboru rek­
ruta. 

Tak więc tok ratyfikacyjny w parla­
mencie bońskim został zakończony, Oble 
izby parlamentu - Bundestag i Bundes­
rat - przyjęły wbrew woli przeważają­
eeJ większości narodu niemieckiego 
zbrodnicze układy wojenne, sprzeczne z 
żywotnymi interesami Niemiec. 
PARYŻ. - Prasa omawia uchwały Bun 

desratu, zaznaczając równocześnie, że 
walka przeciwko ostatecznemu nadaniu 
mocy prawa układom wojennytn w Tri­

Jak już donosiliśmy, premier bry­
tyjski Win:Ston Churchill, który pod 
czas choroby Edena pełni również 
obowiązki ministra spraw zagranicz 
nych, wygłosił w dniu 11 maja w 
Izbie Gmin przemówi.en.ie poświęco­
ne sprawom polityki zagraruicznej. 

„Moja znajomość spraw polityki 
zaqranicznej - mówił dalej Chur­
chill - zaczerpnięta Jest qtównle 
nie z książek lub dokumentów, 
lecz z osobisteąo doświadczenia w 
tej dziedzinie w ciąqu dłuższeqo 
okresu". 

Churchill rOZlpOC'Lął przeg!ąd poli­
tyki zagraniez.nej od Korei. Oświad- · 
~zył on: 

„Naszym najbliższym celem Jest, 
ocz)'Wiście, zawarcie rozejmu w 
Korei. W danej chwil! byłbym bar­

' dzo zadowolony nawet tylko z ro­
-'<"'ejmu lub zaprzestania oqnia". 

W 2wiązku z ostatnimi propozycja 
mi komunist.ów Churchill oświad­
czył: 

„rłie ma potrzeby zakłladać, · :!:e 
propo:l,':ycje te nie moąą stać się 
podstalliią· porozumienia". 

W spravi..ie Indochin Chl!ll'chill 
oznajmił, że \W ciągu ostatnich kilku 
tygodni obsenwowano z wiel.knm nie 
pokojem pogar:szającą się tam sytu­
ację, ale cieszy się on, mogąc stwier zonii nie zakończyła się, 

Prasa przypomina, że prezydent Heuss dzić, że na razie, o ile można sądzić 
zmuszony był zobowiązać się, że nie pod z danych jakimi roz'(>or:~ądza sytu­
pisze układów, dopóki trybunat konstytu . ' . _,,__ . . ' • 
cyjny nie wyda orzeczenia w sprawie ich l a~Ja ta i;1e prz=...,taWlla się tak 
zgodności z konstytucją. kiepsk-0, Jak przypuszcz$o. 

W wyniku krdków podjętych 
przez Francuzów, jak również wsku 
tek rozpoczęcia się póey' deszezów 
nastąpi, być może, kilkumiesięczna 
pauz.a. 

„Moim zdaniem powiedział 

kt6!'e, by~ moie, dokotw.jq się 11' Ro 
łji". 

Poprzedni<I jeszcze, mówiąc o 
Niemcrech, jako dominującym pro­
blemie 'V'(• Europie, Churchill oświad 
czył: Churchill - • naqły marsz oddzia-

łów Vietmlnhu w kierunku ąranl- „Gdyby Stany Zjednoczona po-
cy Syjamu nie poWinien skłaniać słuchały naszej rady po rozejmie z 
nas do wycląqanla wniosku, :te Niemcami, sojusznicy zachodni nie 
chodzi , tu o Inspirowane przez wycofaliby się z linii frontu, osląq-
Związek Radziecki posunięcie, nie nlętej prze:i: ich armie, do uzqoclnio 
dające się poqodzlć z nowym sta- nych ąranlc okupacji dopóty, do-
nowiskiem rządu radzleckleąo". póki nie zostałoby osiąqnięte poro-

Z k 1 · Ch h'll zumlenle z Rosją Radziecką w spra o e1 urc i· przeszedł do wie wielu rozbieżności, dotyczą-
sprawy Niemiec, którą scharaktery- eych okupacji terytorium nieprzy-
zował jako „dominujący problem Jacielski•ąo, której częścia tytko 

BARBARA ROGOWSKA: Zapy­
tuje Pani, czy wolno wymówić pra­
cę fizycznemu praoownik<YWi w po­
niedziałki oraz w okresie, kiedy jest 
on na urlopie? Otóż wymówienie 
pracy może jedynie być dokonane w 
ten sposób, aby rozwiązanie u­
mowy o pracę zakończyło się w so­
botę albo w przyjęty dzień wypb­
ty. Poza tym nie wolno pracown.iko_ 
wi wymawiać pracy w czasie trwa­
n,ia -urlopu, bez względu na to, czy 
jest to urlop wypoczynkowy, czy 
też chorobowy. 

• • • • 
Europy". była. rzęcz jasna, okupacja Nie-

Ch · ś miec TADEK Z BUSKA ZDROJU: Pra 
urchdl o wiadczył, że niemiec- Na°sz punkt widzenia nie został ca w godzinach nadliczbowych, 

ki kanclerz federalny Konrad Ade- przyjęty I rozleqły obszar Niemiec · 
nauer „może w zupełności uchodzić Oddano pod okupację radziecką, zgodnie z obowiązującymi przept_ 
za najmądrzejszego niemieckiego "'!imo braku oqólneqo urequlowa- sam~, powinna być wynagrodzona 
m · ta od ó B' ka" n1a spornych problemów między bądź pieniężnie, bądź też wyrówna-
ęza s nu czas w ismarc . trzema zwycięskimi mocarstwami". d Za kilka dni Adenauer przybędzie nym okresem, wolnym o pracy. 

do Anglii. Churchill Powiedział, że sprawa Dotyczy to zarówno pracowników 
„Zapewnimy ąo octjwlścle, :te granicy niemiecko _ polskiej została umysłowych jak i fizycznych, z W'f­

Niemcy zachodnie w żadnym razie na konferencji poczdamskiej specjal jątkiem tych, którzy otrzymują do­
nie zostaną złożom! w ofierze 1· nie nie zastrzeżona do rozstrzygnięcia datek funkcyjny, 
przestaną być panem sweąo losu, • • • t t 1 I ~1 f~.,. \~ 

Jak wynika to z układów, które '()rzy zawieraniu pełne!!o traktatu 
z nimi zawarliśmy, wra:r z Innymi ";)Okojowego, „który, oględnie mó- A.'MALARCZYK, Pracownilmwi: 
~~VtaumiPółnanoleżącymlAtdol tOrąkal nlzacji wiąc, nie jest obecnie, zapewne, wykonuJ'ącemu pracę na akord na„ 

cno • an yc eąo". bliższy niż wówczas". 
~urchill stwierdził, że sytuacja leży się wynagrodzenie za efektyw_. 

militarna Francji bezwzględnie wzbu W zakończeniu Churchill oświad- nie wykonaną pracę, bez względu· 
~zi~ ~oże Poważny niepokój w czył: „W c_hwili obec.r:iej dla wol- na to, źe nieobecność jego przy pra­
sw1eC1e .anglosaskim wobec wpływu nych narodow byłoby rzeczą wyjąt- cy była usprawiedliwiona. Jedynie 
tej sytuacji na Politykę na rozle- kowo zgubną osłabienie swej wspól- pracującym na t:cw. dJiliówkę m u­
głych obszarach. które oni (Francu- pracy i swych przygotowań. Re- sprawiedliwioną nieobecność przy 
zi - red.) starają się obror,iić. l zyg~acja z utrzymania naszych wy- pracy nie *olno potrącać pieniędzy Bardzo dogodne warunki. Zaznaczając, że Francja nie mo- 'liłkow obronnych na poziomie, od- z poborów. Przytoczone w nadesła 

·że się zdecydować na przekazanie powiadającym maksimum naszych nym nam liście dane, wymagaią do: 

Chi • • • ł 1 d k=·ftg swego sporu w Indochinach do roz.- możliwości, byłaby równoznaczna ze datkowego wyjaśnienia . Sądzimy, że Op I % W OJ• O Z I~ O patrzenia Organizacji Nar-Odów Zjed sparaliżowaniem każdej pomyśl,nej postąpi Pani najwłaściwiej, jeżeli 
noczonych, Churchill oświadczył że tendencji do pokoju w Europie i . w I zwróci się do terenowego inspektora 

mogą wy1·eżdżać na sianokosy większość członków Organizacji Na- Azji. pracy. . 

Jak co rok.u, rolnicy już -Od 15 ma­
ja mogą wyjeżdżać na sianokosy do 
województwa szczecińskiego. W wo­
jewództwie s:oczecińskim może się 
zaopatrzyć w siano każdy obywatel, 
gdyż warunki wyj arou są bardzo 
dogodne. 

Każdy rolnik może pojechać sam 
lub w grupie kilku gc.spodarzy i 
może wykosić, ile chce. Część WY­
starczającą na własne potrzeby 
prześle do swojej wsi, resztę z ła­
twością spn:eda na miejscu 
PZGS-owi. Przewóz siana jest 
zagwarantowany. W wypadku, 
gcly komuś brak pieniędzy na wY­
jazd do szczecińskiego, może uzy­
skać kredyt, który wynosi dla 
go.spodarza indywidualnego do 600 
zł, dla spółdzielni · produkcyjnej 
do 5 tys. zł. 

Jednall:że koszt wyjazdu jest tak 
niewielki, że po prostu nie ma się 
nad czym zastanawiać. Bo za 1 ha 
wykoszonej łąki płaci się zaledwie 
10 do 20 zł w zależności Qd ga­
tunku i porostu trawy oraz odległo­
ści od stacji kolejowej. Jeśli zaś cho­
dzi o przejazd czy o przewóz sia­
na, to oczywiście bardziej się on 
opłaca grupowo niż indywidualnie. 

Dlatego warto, aby w poszcze­
gólnych wsiach czy gminach 
tworzyć grupy wyjeżdżających -
ekipy. Ekipa jadąca pociągiem 
osobowym, w grupie co najmniej 
5-osobc•wej, posiadająca zaświad­
czenie prezydium gminnej rady 
narodowej, korzysta z 33-proc. 
zniżki kolejowej. Zaś za wagon 

rodów Zjednoczonych nie posiada 
doczepiony do pociągu )tc.warowie- kol~i i. skłonna. jest do zaj~cia 
go bez względu na ilość. osób, ko- „byc moze szcz~golnego . sta~ow1ska 

· · t 1 • • 11 zł 24„ g wobec tych. ktorzy pos1ada3ą kolo-
ru 1 sprzę U. P ą.ci 51~ po . r nie''. Stąd wYTiikają wahania Fran­
iu~ 1 _ z_ł 50 gr za lnlometr! w ~a- cji, gdy ch-Odzi o odwołanie się do 
leznosm od tego,, C'EY poo1ąg Jesł I apar_atu Organizacji Narodów Zjed-
zwykły czy pospieszny. noczonych. 
Pierwsze ekipy kośne powinny Przechodząc do ~rawy Bałka-

wyjechać już po 15 maja. Otgani- n~w. Churchill ~wiad~ł, ~ ukł::d 
zujcie więc szybko grupy wyjeżdża- rruędzy Jugosław~ą, GrecJą t TurcJą 
jących \1\' swych wsiach, gromada.eh _ znacz~ie w~mo_cml caJ:Y syste~ obro 
i gm.inach! Pomocą i radą , służyć i ny soiuszmczeJ. Oddz1aływan1e tego 
wam będą rady narodowe. układu na ob:onę Sr~kowego 

(Z) Wschodu było wielce pomyslne, a 
_______________ _,1 włączenie Turcji do liczby państw 

NATO wywrze duży wpływ na pań­

Egzami.ny promocyjne 
w szkołach 
ogólnokształcących 

W dniu 9 czerwca w szkołach oqólno­
kształcących rozpoczynają się eqzaminy 
promocyjne. W roku bież. rozszerzony 
został zakres eqzaminów promocyjnych 
również na uczniów klas VI. Będą oni 
zdawać eqzamln z dwóch podstawowych 
przedmiotów, a mianowicie: z Języka 
polskieqo i matematyki. 

W roku bież. wprowadz~no też w nie 
których klasach eqzaminy promocyjne z 
dodatkowych przedmiotów, np. ucznio­
wie klas VII oprócz przedmiotów obję­
tych eqzaminami w roku ubieqłym, zda 
wać będą również egzamin promocyjny 
z qeoqrafii powszechnej, zaś uczniowie 
klas VIII eqzamln z fizyki. 

Aby ułatwić młodzieży przyąotowanie 
się do eqzaminów, Ministerstwo Oświaty 
opracowało dla każdej z klas szkół oqól 
nokształcących, które objęte są eqzami­
nami promocyjnymi, Jednolite tematy. 
Tematy te obejmują całokształt wyma 
ąanych od ucznia wiadomości z daneqo 
przedmiotu. 

stwa arabskie. 
Churchill poruszył sprawę zmiany 

stanowiska Rosji Radzieckiej w 
ostatnim okresie. 

Churchill oświadczył, że był-oby 
błędem uważać, ;iż z Rosją Radziec­
ką nie można uregulować żadnej 
sprawy, jeśli nie zostaną uregulowa 
ne wszystkie sprawy lub dopóki nie 
zostaną one uregulowane. 

„Urequlowanle dwóch łub trzech 
trudnych kwestii byłoby osiąqnlt­
ciem dla każdeqo miłu)ąceqo pokój 
kraju". 

Tak np. pokój w Korei i zawar­
cie traktatu austriackiego mogłoby 
doprowadzić do złagodzenia napię­
tych stosunków na okres najbliż­
szych kilku lat, oo z kolei mogłoby 
otworzyć nowe perspektywy bezpie­
czeństwa i rozkwitu wszystkich kra 
jów. , 
Byłoby rzeczą smutną, gdyby na­

turalne pragnienie uregulowania 
pro'21emów ·polityki międzynarodó­
wej stało na zawadzie „jakim§ sa.­
morzu tnym i zdrowym ewolucjom, 

Przed Mistrzostwami Europy 
. w Boksie - · 

Da · Warszawy 
przybywaj4 pier­
wsze drużyny na 
Mistrzostwa Euro· 
py w Bol<sie. 
Dnia 13 bm. w qo 
dzinach wieczor­
nych przyjechali 
bokserzy Związku 

Radzleckleqo. 
Na zdjęciu: Szc7.er 
bakow, wicemistrz 
olimpijski wita się 
z polskimi spor-

towcami. 
CAF -

!ot. Pieńkowskt. 

Codzi Pnnn nowel kn „. Exnressu" A. Władimirow- cji „Siła przez radości''. Za to ludzie opowiadali,\ nikli wym świstem. Rzucano w nich ogryzkami, 
że pracował za czasów hitlerowskich w jedne.i zgniłymi kartoflami, kawałkami gliny. Pierwsze 

Jesłes
'c1•e I . b • w b I z fabryk firmy „Goeringmetall" i osobiście zabił sto metrów. - „Do więzienia faszystów" - roz-

nam Po rze ni' e er • jednego z robotników, przywiezionych ze Wscho legi się okrzyk. Pięćset metrów. - „Na szubie-
du. nicę hitlerowców!" Tysiąc metrów - „Ami go 

Dowództwo amerykańskich sil okupacyjnych hornei Zabierzcie ze sobą faszystowskich zbrod-
Doktor Heuser zaproponował Williemu, ażeby I Wil'.i skinął głową. wypuściło ich wszystkich z więzienia. niarzy!" Szczególnie obraźliwe były okrzyki pod 

usiadł, i. poczęs.tował go cygarem. . . _ A więc, przyjacielu, pięć tysięcy metrów. - A więc, w niedzielę.„ - mówił Heuser. - adresęm Williego, który biegł ŁrzecE „,Ile ci do-
- Dziękuję. Jestem. sporto~cem 1 nte palę. . I Pierwsze miejsce zajmie Friedrich von Egger- Czy rozumiecie, młody przyjacielu, jakie znacze- larów ta płacili?" „Nie żałuj nóg, Amerykanie cię 
Rozmowa toczyła .s~ę. w piątek. w gabm~c1e stein. Drugie_ Joachim von und zu Lauschuetz. nie posiada dla nas ta uroczystość, która odbywa pochwalą!" 

Ado!fa Heuser~. własc1c1ela la?r.yk1 „Heuser l sy Trzecie mi.ejsce - mówił dalej, akcentując Heu- się w chwili, gdy jego ekscelencja dowódca ame Willi nie zwracał na to uwagi. Biegi coraz szyb 
now1.e". Rozmowca I-Ieusera, slusarz Weber, był ser, jakby czytał już gotową listę zwycięzców - rykańskich sil zbrojnych w Niemczech zachod- ciej. Pozostawił już za sobą Lauschuetza i doga­
przy1ęty do pr.acy med~wno, gdy !ab_ryk~ przesz ,będzie należało do przedstawiciela młodzieży ro- nich jest na inspekcji w naszej prowincji? Czy nial Eggersteina. 
la na produkcię poc1skow artyleryjsk1<::h 1 zaczę- botniczej, ślusarza Williego Webera - do was, rozumi.ecie ró:':'n!eż: dlacżego właśn~e _was spo~y Fabrykant Heuser siedział przy kierownicy sę­
la pracować pełną parą. Heuser obllczal teraz młody człowieku! ka ta~1e wyrozmerne? Ju!ro. będą JUZ w~z~dz1e dziowskiego .,Mercedesa". Nerwowo gryzł cygaro 
zyski nie w markach. lecz w dolarach.. .

1 
f b _ Za wami' _ ci'ągnął Adolf Heuser _ na rozlep10ne plakaty / z nazw1~k1em na1bardz1e1 P<?- i obserwował każdy ruch Webera, który przy trze 

- Adolf Heuser dobrze płaci - mow1 a ry- pularnecr u n s sportowca z waszvm nazw1 
b · metę przyj· dą' Hans Lebbe, Fritz Plattke, Helmut „o a - · - cim kilometrze biegł już jako pierwszy kant. - Tacy, jak wy, Weber, są o ecnie .na- skiem.Wszystkie gazety będą o was pisały! Wa- 1 1 • . t ł p ł . · k k"• 

szemu krajowi bardzo potrzebni. Widzicie, o co Erenwu<;:her... sze nazwisko, Weber, sprowadzi na uroczystość nag .~„. cos ~ię s a 0 · osypa Y si~. 0 r~y. 1.~ 
chodzi. Mam zaszczyt być przęwodniczącym Willi nie mógł wyjść z podziwu. Powoli zaczął nawet tych Niemców. którzy by dawno uciekli "~~tT1?} „Naprzod, towarzy~zu Weber! „Willi! 
miejscowej sekcJi związku weteranów dywizji SS rozważać. Egerstein, Lauschuetz, Erenwucher„. na Wschód, jeśliby kanclerz Adenauer„. hm„. " · . . 
„Feldherrnhalle". W niedzielę związek nasz .ur~ą Nazwiska te znane były daleko poza granicami hm„. nie przedsięwziął odpowiednich kroków. Na trzecim k11on:ietr~e nagl~ wyskoczył 'Z tłu­
dza olbrzymią uroczystość. Trzeba pokazac, ze Westfalii. W czasie procesu w Norymberdze ga- Daję wam dwa tysią.ce marek Weber! Dwa ty- mu chłopak w blęk1tne1 koszuh członka FDJ. Sko 
ży,ie jeszcze duch Trzeciej Rzeszy.!... . zety wiele pisały o tym, że essesowska Sonder- siącel ' czrł na śro~ek je~dni i jak ~rążek sztaf~ty wsunął 

·weber już dawno nie brał udziału w biegach. gruppe, działająca pod dowództwem Eggersteina Slusarz milczał. Fabrykant wstał. cos do ręki Wtlhemu. Tysiące oczu Ujrzało nad 
Kiedy w jego klubie sportowym zasadniczym te- w Białorusi wysłała do komór gazowych tysią- _ Więc zrozumieliście swój obowiazek, obo- głową i:obot~i~a - sp.~rto~ca s~ta_nda~ ze słowa-
matem rozmowy stała się dyskusja nad tym, kto ce obywateli. Von und zu Lauschuetz wieszał w wiązek niemieckiego sportowca? Wefmiecie u- mi: „Niech zyje poko1t „Niech . zyią z1ednoczone, 
jest bardziej zdolny Brinnings czy Rommel, czasie okupacji Francji robotników paryskich dział w bie ? demokratyczne Niemcy! 
Willi Weber . podarł swą legitymację czlonkow- przedmieść„. O długim Hansie Lebbe Willi wie-: . . gu • • . Adolf Heuser oszalał. Jego „Mercedes" z ol-
ską: on mia ł własne zdanie o tych generałach. dział jedynie, że był tylko wachmistrzem w od- Wilh stanął na bacznosc 1 odrzekł: brzymią szybkością dognał Williego l po chwi.., 
To było mniej więcei wtedy, gdy jego fabryka dziale żandarmerii: krzyże zasługi, jak opowia- - Zgadzam się. szefie, dobrze, zrozumiałrm li sportowiec leżał na asfalcie w kałuży krwi. 
przestała prncować. Ale nawet w okresie długie- dają, otrzymał za zniszczenie ·czeskiej wioski Li- swój obowJązek! ~ezm~ udział w biegu, nawet Tłum rzucił się w jego stronę. „Mercedesa„ 
go bezrobocia nie zastawił on ani nie sprzedał d'ice. Fritz Plattke chwalił się przy każdej okazji gdybym mtał nogi stracić! wrzucono do rowu. Williego wzięto na nosze szyb 
swych nagród, które otrzymał za z.wycięstwa w tym, że w Norwegii ochraniał samego wysokie- •.. Poranek niedzielny. Adolf Heuser nie omylił ko sporządzone z płaszczy. Chłopak w niebie­
bieg~ch na dług-ie dystanse„. go komisarz~. Co natomiast dotyczyło inżyniera się. Wzdłuż szerokiej drogi, po obu jej stronach skiej koszuli znowu podniósł z ziemi sztandar 

- Uroczystość zacznie się biegiem od btldyn- . Erenwuchera, ten był bardziej skromny l nigdy 

1 
zebrały się tysiące osób. Ludzie milczeli. i nad głowami tłumu widniało hasło jedności 

ków fabryki do osiedla - jak WJ/ to naz_ywacie'l nie opowiadał, w jaki sposób stał się jednym Ciszę przerwał wystrzał startera. Ożywiły się i eokoju, . 
- na d.Ystansie 5000 metrów?. ,,. .__P.~~µg_~.ą:w-. prQw~cj~~-1.~ej ~-~cH .. prga!JiZ~- tlµ!UY·. NaJ!l:!legaj11cy~hjA~Qdµ!k9w._:wi~ijQ P.l'Z~ .1 "' f)pr. A! _I • . . 
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Żeby w dzianinie nie było błędów 

Twórcza myśl robotników 
przyczynia się do podniesienia jakości 

obniżki kosztów wlasnyc11· t 
• 
I 

M ONOTONNIE, jak woda spa­
dająca ze skały, szumią ma­
szyny. Trzeba wiele wysił­

ku woli i skupienia całej uwagi, ze­
by nie pozwolić na uśpienie czuj­

. ności tym pozornym spokojem. Aż 
oczy bolą od nieustannego wpatry-

1 
wania się w wi:rującą maszynę. 

Uwaga! Stop! 

nad tym - stwierdza Borowiec -
aż moja maszyna będzie dawać 
99 proc. produkcji I gatunku. 

OD dwóch lat co najmniej mó 
wiło się w dziewiarni za­
kładów im. Emilii Plater, że 

trudności sprawiał tylko problem trWlll 
lego łąC'zenia tego sznura, ale tu z po­
mocą przyszedł następny racjonallZ1'„ 
tor, mistrz ślusarski - Aleksander Ja„ 
nio. I ten pomysł da duże oszcz~dnoś„ 
Ci na materiałach pomocniczych. 
Słowem, wszystko byłoby dobrze, 

I 
Henryk Borowiec złapał za dźwi­

gnię i zaklął nie wiadomo pod 
czyim adresem. Znów błąd na dzia-

-~====-==O=n=st=a=l=e=o=d=n=o=si=rw=y=c=i=ę=s=tw=a=n=a=d=l=u=q=lc=h=d=y=st=a=n=s=a=c=h= .. =.======~ ninie! Prawie metr zmarnowanego 
• materiału. Tylko chwilę trwało, na-

gdyby udało się zainstalować żarów­
ki elektryczne wewnątrz okrągłych 
maszyn dziewiarskich, ułatwiłoby to 
znacznie pracę dziewiarzom i przy­
niosłoby ogromne polepszenie ja­
kości produkcji. światło wewnątrz 
maszyny prześwietlając dziani­
nę,- pozwoliłoby natychmiast dojrzeć 
każdy błąd na materiale. 

gdyby nie było pewnego ale... Ist­
nieje poważna obawa, iż oszczędnoś­
ci uzyskane przez inicjatywę racjo-­
naliza torów, zostaną pochłonięte 
przez zbyt lekkomyślne szafowanie 
surowcem i materiałami pomocni­
czymi, co zdarza się jeszcze dość 
często w zakładach E. Plater. W 
sprawozdaniu z wykonania planu 
I kwartału widać wyraźne przekro­
czenie normatywów zużycia surowca 
i takich rzeczy jak barvmiki, chemi­
kalia, opakowanie, dodatki itp. Prze 
kracza normę także zużycie paliwa. 
i energii elektrycznej. Dlaczego tr,va to tak długo? 

Sprawa niby drobna 
a chodzi przecież o oszczędność 
tysięcy metrów tkanin 

R acjon.ali:m.torzy i wynalazcy. I rządu. Obliczyła, że gdy się wemnie 
Kluby racjoinalizatorów w fa- dla przykładu 1500 prządek, to przez 

brykach i zakładach pracy. Kom:- szycie fartuchów o potrzebnych, 
sje usprawnień i wynalazczości. Bry krótkich rękawach już przy tej iloś­
gady robotniczo - inżynierskie. Na ci fartuchów zaoszczędzi się rocznie 
szerokim froncie, pod troskliwYID około 600 m materiału i 3 tys. guzi­
okiem władzy ludowej, rozwija się ków. 
proces rozbudza.n.~a twórczej inicja- Centralny Zarząd zwrócił się o al<-
tywy ludzi pracy, w zakresie postę- ta sprawy do zakładów, przyszły po 

„.paru miesiącach. Teraz zwrócono 
pu technicznego. Chodzi bowiem o się do Zarządu Główneqo Wlóknia-
to, aby do walki o udoskonalenie rzy o zaopiniowanie, sprawa bowier.1 
warsztatu pracy stanęli wszysr..y, dotyczy bezpieczeństwa i hiqieny 
którym drogi jest Sta•ly wzroot SO- e~~~y, potrzebna więc opinia zw1ą:z:-
CjaJ.istycznej produkcji, coraz bar- Dosyć dłuqo nie nadchodziła od-
dziej ulepszone metody pracy, dają- powiedź, wreszcie Jednak nade'szła: 

- Jesteśmy niekompetentni.„ 
ce · przy mniejszym wysiłku fizycz- - Każdy d:ziień może przynie§ić 
nym większe wyniki produkcyjne. poważne oszczędności dJ.a kraju -

Ale racjonalizacja to nie tylko mówił w zwią.ziku z tą sprawą inż. 
„wielkie wynalazki" i udo.skonale- Bur.se z CZPB-Północ - a tu albo 
ni.a, to również i drobne .spo5trzeże- miesiącami 1SZUkają akt, albo :__ nie­
nia · i obserwacje, które w ootaitecz- kompetencja. 
nym rezultacie przynoszą korzyści * * * 
fabryce i państwu. Tym drobnym sprawa jest jednak na dobrej 
usprawnieniom, wyni'kającym z tro- drodze. WJ'l"łano odpowiednie 
ski człowieka pracy o dobro społecz pisma do MPL, by przyśpieszyć re­
ne, zakładowe komórki racjonaliz.a- alizację wniosku Jaguszewskiej i 
cji powinny poświęcać jeszcze wię- niewątpliwie odpowiedź przyjdzie. 
cej uwagi niż dotąd i trakt.ować je Chodzi tylko o to, by sprawa i tam, 
równie wnikliwie i sprawruie. Zda- w ministemtwie za długo nie leża-
rza l>i.ę bowiem„. * ła. Wystarczyłby zresztą czas od 

* * mairoa do maja.„ 

Zdaxza się bowi~m. że na drodi?..e Bo nie należy za.p0mlnać ze za-
. . do r~~cji. pomysłu ~cow-1 kła.dy odzieżowe w dalszy:U ciągu 

niczego staJe mekiedy mur b1urokra produkują fartuchy robocze dla prza 
~y~znego niezrozumienia i obojętno dek, tkaczek, robotnic z ciąęarek, 
s~1. ';I'ak było na .przykład. z uspra.w-

1 
wrzeclennic i tych, które obciągają-­

memem robotnicy, z WidzeWS1kich z długimi rękawami, i że w dalszym 
~akla<lów. Przemysł1;1 Bawełnianego ciągu, przyst-Osowując je do p-0trzeb 
im. 1 ~~Ja w Łodz;i, Heleny Jagu- - rękawy się obcina! 
szewskie]. A przy setkach zakładów pracy w 

Z~łosiła ?~a wnklsek!. który był kraju chodzi przecież o tysiące me­
wynik.iem JeJ obserwacJ1 i - trzeba trów tkanin„. 
to przyznać - obywatelskiej trOSlki 
o mienie społeczne. 

- Dostałaś dopiero co nowy far· 
tuch, a widzę że już ma ucięte ręka· 
wy- rozmawia/a kiedyś z jedną z 
·prządek. - Czy to nie szkoda? 

- Mądra Jesteś? Spróbuj sama 
sięqać ręką do środka maszyny, zo 
baczysz, co to znaczy dłuqi rękaw 
u fartucha. Może się przecie! zda 
rzyć, te cię ja!<aś część chwyci za 
rękaw? Lepiej obciąć.„ 

Jaguszewska widziała: obcinali tu. 
obcinali tam - wszędzie widzi.a \a 
nowe fartuchy, które przychodziły z 
fabryki z ładnymi, długimi rękawa­
mi, ale które natychmiast po zjawie 
niu się na sali skracały się do krót-
!tlch rękawków. Myślała tak: 

- Tam w fabrykach robią i robią 
te długie rękawy, a tu - na prze­
dzalni je obcinają. Gdzie tu 0S1JCZę­
dność? 

I któreqoś dnra niewprawną ręką 
napisała na arkuszu papieru o tym, 
co ją bolało. te niszczy si~ tyle ma- I 
terl.~łu. ie możn;t ł'\v pr7~cież oo· 
w'edzieć tym, którzy robią te far­
tuchy, żeby rob1lo ie od razu z krot 
1<1mi rękawami, bo prządki i tkacz­
ki, robotnice z claQarek, z wrzecie„ 
nic i te, które obci;oqal;i i tak Je obci 
'"'I" %8 wzqlędu na bezpieczeństwo 
w pracv. 

W klubie racjonalizat<-n;kim po­
traktowano sprawę życzliwie. 

- Zapozn:imv się z wais7.vm wnio 
6kiem - oświadczono Jaguszew-
skiej. 

I odpowiedź przyszła po pewnym 
czasie. 

„D;o;iękujemy wam, Ja~szPw„1<a j 
210 pomysł - bnmi;- ł<1 e>n.a - to do­
wód. że interesuje-cie się racjonali­
zatorstwem". 1 

* 1r * 
G łupi o jej się trochę zrobiło, bo 

i;ikże to? Ładnie dziękują, ale 
to podziękow,mie nic przecież nie 
zmieni - na E<!lę nadal przychodzi­
ły fartuchy z dh1gimi rękawami i 
nada~ je obcimmo Nie dał:;i za wY­
grana, Naois.ała do Centralnego Za-

F. B. 

Płyną barki z węglem 
Załoqa portu rzeczneqo w Koźlu, nasta· 
wioneqo przede wszystkim na pn:eła 
dunkl węqla i rudy wykonała pla11 prze 
ladunkqw na I kwartał br. w 173,9 proc. 
PodeJmufąc zobowiązania d/uqofalowt.' 
;z:ałoqa zobowiązała się dzienne plany 
przeładunkowe przez cafy okres nawi-

qacji przekrac2'ać o 20 proc. 
Na zdjęciu: załadunek węqla z waqo 
r1ów na barki za pom„cą wywrotnic wa 

ąonowych. 
CAF - Cot. Kondracki. 

wet nie wiadomo kiedy się ta igła 
złamała. Znów brakarze będą wy­
rzekać! 

Ale chociaż tyle się o tym mówi­
ło, nikt nie umiał przez dwa lata 
rozwiązać problemu: jak doprowa-

Już ponad 8 miesięcy pracował Bo-
rowiec na tej samej maszynie „Supre- dzić instalację świetlną do środka 
ma" I mimo najszczerszych chęci nigdy wirującej maszyny? Czyniono roz­
nie mógł ji:J upilnować. Fabryczny od- maite próby, jednak żadna z nich 
stawiacz unieruchamiał ją tylko przy 
dużych błędach, dziurach lub gdy zła- nie dała pożądanego rezultatu. 
mało się kilka Igieł obok siebie. Ale Dopiero w styczniu tego roku mal-
takie błędy zdarzają się dosyć rzadko. ster Łąkowski wpadł na pomysł, żeby 
Częstsze są błędy małe, złamanie je- wprowadzić instalację dołem maszyny. 
dneJ igły. Tych odstawiacz nie chwyta, Realizacja tego pomy!lłu byłaby bar-
& one przecież tak samo dyskwalifikują dziej kosztowna, gdyż wymaga prze-
dzianinę. prowadzenia odpowiednio zabezpieczo­

nych instalacji pod całą posadzką dzie· 
- Tak długo mi suszyli głowę wiarni, ale nie byłoby to jeszcze tak 

brakarze, aż doszedłem do wniosku, złe, gdyby projekt Łąkowsklego roz-
że ludzkie oczy są za słabe, żeby upil wiązywał już całkowicie problem. Ale 

do tego trochę jeszcze brakowało. 
nować - opowiada Borowiec. Chodziło o to, że punkt świetlny znaj· 
Zacząłem kombinować, czy się nie dowalby się za nisko. w każdym razie 
da jakoś zmajstrować odstawiacza Łąkowskl wskazał drogę. 

dziur na podobieństwo tego fabrycz- 03tatecznie zagadnienie rozwiąza-
nego, ale żeby był czulszy i zatrzy- li dwaj dziewiarze, Wiaderkiewicz i 
mywał maszynę przy każdym błę- mistrz Wojtczak. Ulepszyli oni po­
dzie. No i udało się, widzicie. . • mysł Łąkowskiego i według ich pro 

Na. to musi kierownictwo zakla.• 
dów zwrócić specjalną uwag~, a or• 
ganizach partyjna i rada za.kła.do• 
wa powinny zmobilizować całą za­
łogę do walki z marnotrawstwem. 
Tylko w ten sposób mogą zakłady 
im. E. Plater liczyć na pełne wyko~ 
na.nie wszystkich wskaźników swe­
go planu prndukcyjncgo na rok bie• 
żący. (les) 

Lekcja grzeczności 
Skonstruowany przez Henryka. jektu zainstalowano oświetlenie we-

Borowca. odstawia.cz chwyta. każdy wnątrz pierwszej maszyny. Obecnie Mój siostrzeniec Kazio jest nie„ 
błąd na dzianinie. Do stycznia, przed brygada ślusarsko - remontowa pra zwykłym dzieckiem. Mimo iż ma do­
jego zastosowa.niem, maszyna Bo- cuje nad doprowadzeniem światła piero 6 lat, m.ożna z nim rozmawiać 
rowca dawała zaledwie 75 procent do wszystkich maszyn. Trudno jest jak z dorosłym. Czasem takie posta­
dzianiny w I gatunku. Dzięki po- już w tej chwili· ocenić dokładnie, wi czlowielwwi pytanie, że aż się za. 
mysłowi racjonalizatorskiemu w lu- jakie korzyści przyniesie realizacja głowę złapiesz. 
tym było już 85,7 proc. w I gat. w tego ~omysłu, niewą~pl~wie jednak Wczoraj, gdy jak zwykle zaszedLem 
marcu - 91,8 proc., w kwietniu - wpłJ'.m~ ba':d.zo ~w.azme na polep- 1 do siostry, Kazio wziąl mnie za rę-
92,3 proc. Łącznie w ciągu tych szenie Jakosci dzianin. kaw i zapytał: 
trzech tylko miesięcy uzyskano do- p RZYTOCZONE tu obrazki to - Wujaszku! Co to jest grzecz-
datkowo ponad 1.300 kg dzianiny w lk ł k lk' · ność? ty o ma y wycine wie ieJ - No ... •akby ci to wytłumaczyć ..• 
I gat. walki o obniżkę kosztów ' 

Borowiec nie poprzestał na tym. własnych, jaką prowadzi cala zało- --: zaj~knqlem się. - Grzecz~ość m? 
Pierwsze powodzenie zachęciło , go ga zakładów im. E. Plater. Polep- 3e dziec.ko poL~ga na ~ym, .zeby d,a. 
do dalszych prób. Obecnie pracuje szenie jakości produkcji dzięki za- w„~zyst~i~~ byc 11;Prze3mym t '":ilym, 

. . . . nie zloscic się, me denerwowac, na-
nad nowym przyrządem, tzw. wy- stosowanym racJonallzacJom Jest tu I t t d d . kt - . · kqś 
chwytywaczem pęczków. jednym z najważniejszych czynni- ,we w e. y, g Y ci os sprawi Ja 

ków. To przecież zupełnie jasne, że przykro~ć... . 
- Tak długo będę kombinował . otrzymywanie z tego samego surow- -. Wiem, wiem.„ - . ~rzerwal mi 

I ca, przy tej samej robociźnie, więk- Kazi~. -. Slyszalem t? 3uz od mam~. 
szej ilości produkcji I gatunku At; J?- się P'l!tam m~ ~ grzeczno~c, 
wpływa wydatnie na obniżenie ktore1 uczy się nas dzieci, ale o tę in Adam Ochocki 

„Remonty'' 
Bolączką wielu zakładów pr'l­

cy są niewłaściwie wykonywan°" 
remonty maszyn. 

Kiedy człowieka niemoc weźmie, 

Z pomocą zaraz śpieszy lekarz, 
Lecz, qdy maszyna się zepsuje, 

Wtedy na remont - próżno czekasz! 

Wres;r,,cie się zjawią różni „spece" 
Fachowym wzrokiem spojrzą wokół, 

Maszynę w „drobny mak" rozbiorą 
I tak zostawią„. na pól roku. 

Potem z maszyny rozebranej 

Do różnych maszyn rótne części 

Podbiorą inni „specjaliści" 
I tak to dzieje się najczęściej. 

Więc narzekają robotnicy, 
Bowiem produkcja przez to leźy„. 

- Oto jest przykład idealny, 

Jak remontować ... nie należy! 

kosztów tej produkcji. nq - dorosłych! 
Walka o obniżkę kosztów włas- - Nie rozumiem, Kaziu.„ 

nych prowadzona jest także na in- - Bo widzisz, wujaszku, dorośli, 
nych odcinkach. Franciszek Sło- którzy .tyle rnńwiq, o grzecz~ści i kar 
wiński np. przystosował maszynę do cri nas za jakieś niegrzecz11e odezwa­
zszywania taśmy gumowej, co dotąd nie czy minę, sami są często bardzo 
robiono ręcznie. Jego ulepszenie nieąrzeczni. 
daje oszczędności na robociźnie w Ot, choćby moja mama. Czy wiesz 
kwocie ·ok. 2 tys. zł miesięcznie. jak ona mówi do tatusia: ty ośle!!! 

Antoni Gl~wlcz zaproponował, zeby 
do maszyn szwalniczych zamiast dro­
giej l mało trwalej bizy skórzanej. za­
stosować dużo tatiszy i wytrzymal<zy, 
specjalnie spreparowany sznur. Duże 

A o pani Malinowskiej, że ruda wy­
dra. Kiedy zaś wc.zoraj jechaliMny 
tramwajem, jakiś pn.n krzyknął nrt 
pewną kobietę: - A to się rusza! 
Prn.wdziwa k r o w a! 

Widzisz więc wnjku, że z tą grzecz 

Artyści 
nością u starszych różnie bywa. A 

'
,Harmon:i" ty„. tv chyba jestd inny wujaszku?„. 

Spuści1em wzrok i unikając jas­
n11ch i ufnych oczat Kazia przysing­W niedzielę, dn. 17 maja br„ o qodz. 

16, w sali Państwowej Filharmonii Zes 
pól Towarzystwa Spiewaczeqo „Harmo­
nia" orqanizuje wielki koncert rozryw­
kowy pt. Artyści - „Harmonii". 

W imprezie tej, z której dochód pr2'e 
znaczony został na cele kulturalno-o 
wiatowe zespołu uHarmonia'4

, biorą rów 
nież udział artyści teatrów łódzkich: .'Via 
ria Malicka, J. Kenda, St. Piasecka, E. K1·a 
siejko, Z. Jamry, W. Bojarska, M. Slas­
ki, J. Sciwiarsl<i, St. Łapiński, L. Miku­
łowski, J. Cwildiński I inni. 

lem sobie w duchu, że już nigdy, 
ale to niod11 nie będę uźywal brzyd 
ldch wyrazów. 

Lekcja nrzeczno.<ci dana mi przez 
Kazia poskutkowała. (w) 

• .. :wydano polecenie przeprowadzt'• 
nia doraźnych napraw w posesji przy 
ul. Suchej 2. Jednocześnie wezwa..,o 
MPRB do natychmiastoweqo zlikwidowa 
nia uszkodzoń spowodowanych przez 
pracownik<'>w, wykonojarych remont na 
posesji przy ul. Armii Czerwonej 51. 

• „.na wożnlct.' platformy nr 125'5 
sporzadzono doniesienie karno-admini· 
stracyjne za znęcanie się nad końmi. 

• ... teren przy ul. Obrońców Sta!ln· 
ctrcidu I Towarow!!] został oddany DOKP 
w Łodzi z prz~:rnaczeniem pod tymcza· 
sowa oqródki działkowe. 

• .„. w wyniku skarq1 Czyt. J. Cybul 
skieqo (o zanieczyszczonym piwie), Ł. 
Zakł. Piwowarsko - Słndown. zawiada· 
miają. że wzmocniono kontrolę mytych 
butelek. 

• „.Zarząd Zbytu Enerqil - Oddz. 
Łódź zawiadamia, że za ewentualne· po­
krzywdzenie odbiorców enerqii elektry 
cznej w okresie IV (letnim) - nastaol 
rekompensata w okresie X 11'1mowym), „ .„w pocląqach na trasie Łódź Fabr. 
- Skarżysl<o sprawdzono i ""'prawiono 
zamki oraz dodatkowo pouczono dru:ty 
ny kondul<torsklo, aby kontrolowały 
wszelkie usterki I zgłaszały Je rewiden• 
tnrJQ wat1on611C-
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Mały reportaż 

Wielki film W śr.ód dziewcząt 
z Domu'· Młodego Robotnika 

ZWTY C I E S TWA Z głośnika płynie muzyka nada-

o 
wielkim człowieku wana z płyt. W świetlicy Domu 

Młodego Robotnika im. Z. Kosmo-
1 demiańs.k:iej jest przyjemnie i przy-

' tulnie. Plastyczne ozdoby, wykresy N JEKTORZY autorzy powieści i filmów biograficznych przystępują do Ja1k widzimy, ilość wątlków fa.bu- współzawodnictwa, starannie wyko-
opracowywania swych dziel z pewną z góry już pow1iętą koncepcją. Uga larnych oraz zagadnień jest tak bo- nane gazetki ścienne _ ~dobią scia 

niając się za efektem - często czysto teatralnym - spiętrzają dokoła wy- gata, że z trudem tylko zdołano je ny. Przy stolikach dziewczęta -. 
branej przez siebie postaci całe mnóstwo legend i mitów, ażeby blask ich padał wtłoczyć w ramy dwuseryjnego fil- mieszkanki DMR _ czytają książki 
na bohatera i wyolbrzymiał Jego ludzką sylwetkę do nadnaturalnych kontu- mu. Nie wszystkie też epizody mają i czasopisma, grają w gry towarzy-
rów. jednakową silę dramatyczną - są 

Zycie generała Karola Swierczewskiego „człowieka, który kulom nigdy się i takie, które {zwłaszcza w pierwszej s.k:~~;~~aw:{!~~~uje was, jak 
nie kłaniał", było piękne i niezwykłe, jak najpiękniejsza i najniezwyklejsza le- części, nieco słaoozej pod względem mieszkają, J"ak spędzają czas wolny, 
geoda. Wanda Jakubowska, montująr o nim swoją filmową epopeę filmowo-hi artystycznym) opracowano niemal 
storyczną, nie musiała dodawać generałowi Walterowi aureoli i sztucznych reportażowo. Rwą się też wśród na- j~ ;~~e~~ac~~\u 248 dziewcząt, pra­
blasków. Wystarczyło, że z rozlicznych fragmentów jego życia wybrała naj- wału wydarzeń niektóre uboczne cuJących w różnych zakładach - infor­
bardziej charakterystyczne, które same przez się pokazują nam wielkość tego wątk:i. Jednakże zaoodniicza nić ak- muje przewodnicząca koła ZMP, Wtad-
1 ' I · · t · ł · ł · I • Ś ka zawadzka. - Star11mY się urządzić P om1ennego rewo uc1on1s y, ntez omnego zo n1erza wo noscl i zwycięstwa. cji - dzieje generała wierczewskie nasz dom jak najlepiej. Nie tak dawno 

Dodajmy jeszcze na pochwałę Wan Dumnie brzmi meldunek, który go - przeprowadzon.a wstała z lo- temu zajmowałyśmy jeszcze piąte mleJs-
dy Jakubowskiej, że w filmowej jej w owym czasie Karol Swierczew- giC7.lllą konsekwencją: i to też zadecy · 
interpretacji Świerczewski nie jest ski posyła do Komitetu Centralnego dowało o wartości filmu. 
spiżowym posągiem, postawionym na Polskiej Partii Robotniczej: Słowa gorącej pochwały naileżą się 
niebotycznym piedestale, ale praw- „Wojsko Polskie stworzyła Par- airtystom, występującym w fitmie ja 
dziwym człowiekiem z krwi i kości. tia i ona jest źródłem jego męstwa.

1 
ko towarzy52e walki wielkiego gene 

I dlatego postać ta jest bliska nam, Wczoraj przeszliśmy granicę Cze- rała. Wprawdzie nie wszystkie głów 
widzom. I dlatego też film ten jest chosłowacji, uczestnicząc w wyzwo ne postacie historyczne {Leni.n, Sta-
dobry. leniu naszej słowiańskiej sojusz- ~in, Dzierżyński, Bolesław Bierut, 

Scenarim·z pokazuje nam żyoie niczki. Duch wojska wspaniały. Je Konstanty Rakoosowski) wypadły je 
Swierczewskiego w ścisłym związku steśmy dumni, że II Armia wbija dnakowo mocno i porywająco, ale u;. 
z historycznymi wydarzeniami tej ostatni gwóźdź do trumny łaszy- to sam Karol Świerczewski w inter-
burzliwej epoki, w której między roz zmu. Chwała Partii." pretacji Józefa Wys:wm.irskiego był 
kładającym się kapitalizmem a ros- Moment ten został słusznie zaak- ba:rdzo bMpaśredni i sugestywny, 
nącym w siły proletariatem, przysz- centowany i podkreślony w filmie, chociaż chwilairn.i brakowało mu 
ło do ostatecznej rozgrywki. W tej ponieważ w powiedzeniu „Chwała charakterystycznej dla świerczew­
walce starego z nowym bierze udział Partii" zamyka się niejako cała ideo- skiego dynamiki. Wye.1..0mireki byl 
i Swierczewski. W nim też odzwier- logia wielkiego generała, dla które- przede wszystkim n:ie koturnowy, ale 
ciedlają się najpiękniej ws·zystkie go partia była zawsze najsilniejszym ciepły i ludzki: i dlatego przemówił 
cnoty, cała ofiarmość i bohaterstwo oparciem i źródłem wszystkich po- do serc wi'Clzów. 

W Łodzi i woiewództwie 
wzrasta popularność 
prasy radzieckiei 

Jednym z dowodów ąlębokieąo zain­
teresowania szerokich mas ludzi pracy 
w Łodzi i woj. łódzkim życiem brat­
nich narodów Związku Radzieckieqo 
oraz ich sukcesami w budowie ustroju 
komunistyczneąo jest stały wzrost licz­
by prenumeratorów czasopism radziec­
kich. W Łodzi I woj. łódzkim czasopis­
ma radzieckie prenumeruje ponad 29 
tys. osób, a ok . 15 tys. nabywa je w 
punktach sprzedaży PPK - Ruch. 

Obok radzieckich czasopism z dzie­
dziny literatury I sztuk plastycznych, 
największą popularnością cieszą się 
pisma poświęcone zaąadnieniom z róż­
nych ąalęzl techniki. 

ce w ogólnej kwartalnej klasyfikacji 
DMR, obecnie zdobyłysmy drugie J wal­
czymy o pierwsze. Współzawodniczymy 
więc z przodującym Domem Młodego Ro­
botnika Im. M. Fornalskiej, 

- zorganizowałyśmy 42-osobowy chór 
i 38-osobowy balet - dodaje Anna Wa­
chowicz, pracownica zakła<lów Im. 
Gwardii Ludowej. - Występujemy czę• 
sto w zakładach pracy i w SP, Mamy 
bibliotekę, radiowęzeł ..• 

- I co najważniejsze - wtrąca Kry­
styn.a Btaszkiewicz - że czujemy się tu 
doskonale. Zżyłyśmy się ze sobą I two• 
rzymy naprawdę dobrany kolektyw ... 

- Wiele mamy do zawdzięczenia kole­
żankom z samorządu I koła ZMP - wy­
jaśnia Zawadzka. - Koło Zl\IP właśnie 
organizuje wieczorki literackie, układa. 
audycje radiowe, prowadzi w pięciu ze­
społach szlrnlenie ideologiczne, no I zaj­
muje się całokształtem życia kulturalne· 
g-o. Nawiązałyśmy także kontakt z 'Jlo­
warzystwem Wiedzy Powszechnej, ktore 
raz w tygodniu przysyła do nas prele· 
gentów z ciekawymi odczytami. 

Koło ZMP konh-oluje również wy 
niki pracy zawodowej poszczegól­
nych dziewcząt. Istnieje więc ścisły 
kontakt z zakładami., w których pra 
cują mieszkanki domu. Dzięki sta­
łej kontroli, wypadki bumelanctwa 
należą do wyjątków. A to jest dla 
dziewcząt bardzo ważne, bo współ­
zawodnicz;i z DMR im. Fornalskiej 
nie tylko pod względem stanu czy­
stości domu, poziomu życia kultu­
ralno - oświatowego i pracy koła 
ZMP lecz również pod. względem 
prac; zawodowej mieszkanek. 

A one bardzo chciałyby zwycię-
żyć! 

(Kr-ski) 

W zabytkowych budowlach 
polskiego proletariatu, walczącego czynań. Pisaliśmy już osobno o reżyserskiej 
ramię w ramię z robotnikami rosyj- W imię v.>Skawń i zaleceń pairtii inwencji Wandy Jakubowskiej, 0 tech­
skimi o urzeczywistnienie idei Mark- prowadzli. potem, po skończeniu woj- nice montowania dekoracji. Tu powtó­
sa i Lenina. ny, pracę wśród młodych kadr Woj- rzymy tylko, że oparta na wiernej do-
Wielkość Swierczewskiego - mło- skia Polskiego - pracę, którą przer- kumenłacji sceneria stanowi piękne tło, 

dego robotnika fabryki Gerlacha, a wa<ła :zidrad?Jieoka ku.la faszystów na które rzucono poszczególne fragmen 
potem generała broni - wyrosła z dnia 28 marca roku 1947. ty akcji. I tak w sumie „żołnierz zwy­
wielkości czasów. które kształtowały Ten owia111y duchem głębokiego in cięstwa" jest wspaniałym, porywają­
jego światopoglad. A pokazanie, jak tern.acj0111.aU.zmu i :RC1>triotyzmu film, qm filmem, którym kinematografia poi 
jego świadomość rozwija się i doj- mówiący o solidarności proletall"'iatu ska godnie uczciła pamięć wielkiego 
rzewa, jest właśnie jednym z głów- oalłego świafa, zląC2'J0111ego w boju o rewolucjonisty i żołnierza generała 

powstaną 

Przed maturą gminne 
W Technikum Przemysłu Włókienni- d k Ił 

nyrh założeń filmu. wolność i sprawiedlirwość społeczną. Swierczewskiego. 
Wvrósł Świerczewski na tradycji · · • · poł · 

rewo. lucJ"i roku 1905. Ośmioletni wów pokarz,uJe rownoc:zesrne ączenia 
- międeynairodowego kapitalizmu w je 

czas Karol rozklejał wydawane przez go nieustannej pogoni .z.a maksymal-
8DKP i L ulotki. na których widnia- nym zyskiem i we wspólnej walce 
łn hasło: „Od solidarnej walki Indu przeciwko siłom postępu. 
roboczego w Rosji i w Polsce zależy Odsłania on kulisy pierwszej wo.J 
wolnof.ć oolityczna dla ludu" ny światowej, montowanej wspól!'1" 

Siowa te stały sle wytvczna dla przez fabrykantów z Essen, nowo10.r 
cał"ł rńź'1ief~.,.eł działalności !;wi•„. skich bankierów I anąielskich poll-
czewskleqo. Głeboka wiara, że tylkn tyków. Mówi o pomocy przemysłu 
.-„wolucfa mo7." przvnleść wyzwolt> niemieckieąo I amerykańskieąo dla 
nie klasy robotnicze! I P"łna nlepo- Hitlera, któreąo faszystowskie dywi-
dlHJlość oJczyznv k;i7e !:wlerczt>w zje miały zniszczyć ostoje walczące· 
sklemu w pamiPtne dni P"id7;ernikn qo proletariatu - Kraj Rad. Dema 
W" wst;ipić do Armii Czerwonej. on,,. skuje machinacje państw imperiali· 
h•:t l<a:te temu plnmlennen'"' p"trio- stycznych, które zawiedzione w swo 
cle I lnt„rn;icjonaliścle walczvć na ich racbubach, chciałyby teraz roz-
dalekleJ ziemi his:zpańskiel, ndzle o sadzić Polskę Ludową od wewnątrz. 
krywa się nie~mlertPlną sławą. Pokazuje, jakimi kanałami przecie 

kały wroqie elementy na bardzo od 
A potem dali:ze kamienie milo- powiedzia'.ne stanowiska (pułkownik 

.,,,_,e tej drol!i chwały: rok 1941, kiedy Uciński). Odsłania dywersyjną dzia-
świerczewski walczy w szerei;ach łalność szpieqów (Terecki), którzy 
Armii Radzieckiei z nawała hitlerow przy pomocy dyplomatów zaąranic:o: 

nych prowadz;i swoja brudną robo· 
ską „za naszą wolność i waszą". no- tę, przez co mobilizuje nas do czuj· 
tem on~anizowanie ludowee;o Woj- nościf a sama śmierć ąenerała świer 
ska Polskiego na ziemi radzieckiej . czewskieąo Jest jak ądyby ąrożnym 

przypomnieniem, :te wróą działa i te 
zwycięskie walki IT Armii nad Nysą, raz, że wl„c musimy być . dalej o-
o-oeracje pod Dreznem. strożni · I czujni. 

A. 

czeąo w Łodzi ro~poczęły się eą.zaminy omy u ury 
maturalne, do ktorych przystąpiło 342 

uczniów. 
Na zdjęciu: uczennice wydziału planowa 

n1a piszą pracę eązaminacyjną: 
C '\F - fot. Szarfharc 

W ramach prac konserwatorskich, 
zaplanowanych na rok bieżący, trwali\ 
roboty nad zabezpieczeniem I remon· 
tem cennych zabytków budownictwa 
drewnianeqo w woj. łódzkim, które bę­
dą w przyszłości przekształcone w 
qrninne domy kultury. 

M. in. wkrótce zakończona zostanie 
odbudowa dworu barokoweąo z XVll 
wieku w Dzierlinie pow. sieradzkieqo. 
Również w roku bieżącym będzie prze­
prowadzony całkowity remont baroko­
weąo dworku z XVll wieku we wsi Wt 
ąrzynowice pow. rawsko - mazowieckie 
ąo, w rodzil:mych stronach pamiętnika­
rza Jana Chryzostoma Paska. 

Trwa również odbudowa najcłel<aw­
szeąo zabytku architektury świeckiej 
reąionu piotrkowskieąo - zamku qo­
tycl<o - renesansoweąo w Piotrkowie, 
wzniesioneąo w r. 1347 przez Kazimie­
rz~ Wielkieqo I odbudowaneąo w r. 
1526 po pożarze. W odbudow.~nych ju:t 
salach Zamku Piotrkow5kieQO zosta'1ą 
umieszczone zbiory mlejscoweoo mu­
zeum, l<tóreąo otwarcie nastąpi przy 
końcu lipca br. 

Znajdująca się od kilku lat w stanie 
odhurłowy i r1131L(nnst,..ukcli 1.?·Y-'ie:.r..,."•a 
l<oleąiata r<:>mańska, wznle~ion" w Tu­
mie pod Łęczycą w r. 1161, będzie w 
r<'ku bieżącym całkowicie pokryta da· 
chem. 

„„ ...... „„ ...... „„ ... „ ......... „ .............................. „ ......... „„„„„ ... „„ ...... „„„ ... ~--------------------------------------------
73) o:tatnir:i nygusem w produkcji, to :vrażc-1 wano. zaj~~ się szk<;>le~iem. }'ar~ziej intt·n 

me robi łepsze? - warknął Mutw11. sywme mz dotąd 1 ozyw1c wsród pala-
Dalsi m6wcy wyipowiadali się już za czy wsp6łzawodnictwo tak indywiduo.1-

płomieniem. Tak więc Kaczor odni6sł ne jak i zespołowe, między innymi r<'>w­
zwycięstwo w pierwszym zagadnieniu do- ni~ż z gilotyniarzami. To samo, jeśli cho­
tyczącym „nowocześniejszej techniki". dz1 o spawaczy, zwłaszcza pracuJących w 

'l · b ł kadłubowni. Następnie sprawa miejsca w 
- Pozwo cie, tJOwarzysze za ra h 1 h ł · · t · ' . . • .a ac roz ozema mon azu na przestrzen 

głos Jeszcze raz - ze wam pokazę tak sa .1. ' · · k 
k k kł d · k , . moz 1w e naJwię szą ..• mo, na on retnym przy a zie, orzysc1 

- Eee! Sobek, kombinator, kupiec! I obywatel gdzie wykazać. Jeśli m6wimy, wynikające z drugiej sprawy, 0 kt6rej tu 
Zląkł się, że roboty będzie dla niego za że większość tych a tYch prac przeniesie- m6wił inżynier Gloger, z przejścia na spa 
mało! ... - przerwał ktoś ironicznie. my na płomień, czyż to znaczy, Że gilo- wanie zamiast nitowania, z przejEcia na 

- To prowokator! Ludzi podburza! tyny będą stały? Będziecie cięli ~o inne- prefabrykację. Rozważamy to również na 

- Zgęszczenie ludzi, chociażby na po­
chylni, zawsze odbić si.ę musi ujemnie na 
wydajności pracy - twierdził Kaczor. 

Grozić nam będzie taki syn! Partii grozi ... go, wystarczy roboty dla wszystkich. przykładzie jednego dennika na rudowi(- Dyskusja posuwała się dalej. Omawia-
- Milcz! - ryknął gilotyniarz, pory- . - ~ikt w~ 'nie oszukuje i n~e macie glowiec i takiego samego dennika na Le- no sprawę dźwigów i środk6w transpor­

wając się z miejsca. - Będziesz mi od s1~, z kim ~ł6c1ć. O t.ym, co będz1~my ro- want - to m6wiąc stary pokazywał pal tu. 
prowokatorów wymyślał! Ja się ciebie nie b1c, a co me, decydu1emy my. sami tu, .. na cem na rysunku warsztatowym, a ludzie - Rzecz w tym - tłumaczył inżynier 
bojce, szczeniaku głupi, ty mnie nie strasz naradach naszych, ': wolneJ dysk.u~JI. I zgodnie kiwali głowami. Gloger - że „Betonstal" i przedsiębior-
partią! O swoją się kł6cę uczciwie robio- tak s~mo dyskutowah~my to da:vmeJ. Ja _w przeciwstawieniu do szeregu czyn stwo, wykonujące montaż dźwig6w na te 
ną robotę. Co mi zrobicie! Pracuję i przo- pracu?ę takze pr~y nozycach, a Jestem za ności przy rudowęglowcach, wykon.ame renie B, nie w1'.Pełnia V: t~minie s';Ych 
dujcc w pracy lepiej niż tY, pyskaczu! techmką płom1emową. dennika na Lewant wymaga tylko jednej plan?w: PolegaJą~ na ich inforrnaqach, 

- Wyrzucić go! - Bo wyrabiasz najmniej ze wszYst- operacji, a mianowicie wycięcia blachy; a załozyh~my stępki 1T;'?d .trzy L~wa~ty .n~ 
_ za co? ..• _ huknął robo<:ia.rz, aż kic~! - krzyknął ktoś z otoczenia gilo- więc tyle, co pierwsza czynność przy wy , pochylm num~r szesc, siedem 1 ~z1e":1ęc. 

echo potoczyło się po ścianach. tymarza. . . konaniu dennika na rudowęglowiec. Tle Na sz6s~ce. stoimy z budową .. pomewa~ t~ 
_ Spokojnie! Bez awantur! Tu nara- :--- .A V: sprawi~. medop~szczalneg<;> wy to daje oszczędności materiału i czasu w poc:hylma Jest og~łoco~~ ~ał~1~m z dzw:1-

da, a nie kł6tnia! _ przekrzykiwał wszy- ra~a~1a ~lC( ~ partu nasze1, robot~1czei, skali całego statku, to już może wyliczyć g6w. W: te:i sposo.b opo~m.enJ iesteśm_r · ~1e 
stkich Mutwil. _ Każdy moae się swo- dz1w1ę się! z: towarzysz sekretarz me za- nam tu inżynier Gloger. z nasze) wmy. ~1erown~ct;vo. przeds1ęb1or 
bodnie wypowiedzieć, ale w spos6b od- reagował 1 me przywołał m6wcy do po- _ Racja, racja! _ powtarzali niemal stwa. tłumaczy się op6z~1eme~ . ~ostaw 
powiedzialny. rządku - zakończył kadłubowiec. zgodnie ludzie. części. ~roszę towa~v.szy. i;utaJ 1 me tY'l-

N . ć d 6 · . . • ko tutaJ nasze wymk1 zalezne są od wy-
- Proszę towarzyszy! Proszę o głosi - ie mogcc mu przerwa o g rme - Dyskusia potoczyła się zywo. Zaczęto ł . . . h b . , 

Tu nie ma powodu do kł6tni - klarował ~zeptał poirytowany Budnik do Mutwila rozważać zasadnicze trudności związane z pe mema ic zo owiązan. 
spokojnie ktoś z kadłubowni. - Niech przy stole prezydialnym. - Zrobiłoby to metodą prefabrykacji. A więc przede - Granda! - oburzał się Omocl:L 
się obywatel nie obawia - pracy nam i"k najfatalniejsze wrażenie. J wszystkim sprawę pala.czy: skąd Kh . 
·:tnzystk.im ni~ zabraknie i będzie się miał 1 - A jak pysku.ie panyjniak, kt6ry_; jest wziąć i jak ich zo~a.nizować, Zadecydo-. fj ~I?~~. BJ ' 
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r1 ~ fi o Prze~szkola czynne cały rok . . · 
1 ~\/, ! ··O Przy7emne zabawy na półkoloniach 

O Wycieczki dla starszej dziatwy 

szystkie dzieci na wCzasyl Zdajemy 
egzaminy! 
Czas 
zgłosić się 

· Uwaga, rodzice! 
Zgłos.zenia tylko do 25 bm. 

Chcąc: zapewmc dzieciom i młodzieży pełniejszy wypo­
czynek oraz lepszą opiekę w okresie wakacji letnich, pań­
stwo nasze rozwija w tym roku akcję wczasów i pół­
kolonii na skalę dotychczas nieznaną. Przeznacza 
się na ten cel poważne fundusze. A chodzi o to, aby żad­
ne z dzieci nie spędziło ani dnia wakacji w warunkach nie­
odpowiednich, w dusznych murach miasta, toteż akcja te­
goroczna ucieszy na pewno wszystkich rodziców. 

Przede VV\9ZY'Siik.~m więc likwidu­
je się przerwę wia•k.acyjną w 

przedS>Zikolac h. Dzieci najmłodsze be: 
dą więc mogły bez przerwy korzy­
stać z pobytu w przedSIZllrolach, któ­
re z kolei przen:i.osą swą pracę z bu 
dynków do ogro dów i parków. 

Dalszą konsekwencją teqo będzie 
zmiana w systemie półkolonii. Nie bę 

·· dą się one już odbywały w budyn­
kach przedszkoli i nie będą obejmo· 
wały przedszkolaków,. lecz dzieci naj 
młodsze ze szkół z klas ł, li i 111. Z 
półkolonii sk01·zysta oqółem około 2 
tys. dzieci łódzkich. 

D1a pó1ikol0'!11i przez:n.aczia się bu­
dynk;i szkolne, znaijdu}ące się w o­
brębie wielikiej Łodzi, położone w 
bezpośredniej bliskości. pa~ =Y la 
su. Będą to więc : szkoła przy ul. 
Zgierskiej 166--0bok Parku na Julia 
nowie, szkQla przy ul. Perla 11 

l Rozpoczynamy 
Dni Oświaty 

Ksi aż ki . 
Prasy 

w Łodzi 
Inauguracją Dni Oświaty, Książ 

ki i Prasy w Lodzi będzie wielki 
kiermasz• książki zorganizowany 
przez „Dom Książki". Na kierma­
szu tym, którego otwarcie nastąpi 
w dniu l6 bm„ o godz. 14 w Alei 
ZMP, zostaną zgromadzone wy­
dawnictwa ze wszystkich dziedzin. 
Szczególnie bogato będzie repre­
zentowana literatura piękna. 

• Literaci łódzcy przy specjal­
nym stoisku udzielać będą autogra 
fów i rozmawiać ze swymi czytel­
nikami. 

• Popularni aktorzy teatrów 
łódzkich urozmaicą imprezę wystę 
parni. 

• Loteria książkowa i konkurs 
- ankieta z licznymi nagrodami w 
postaci cennych książek odbywać 
się będą przez cały czas trwania 
kiermaszu. 

J(lennasz w 'Alei ZMP będzie 
trwał do 19 maja. W dniu 24 bm. 
podobny kiennasz zorganizufe się 
na Pl. Niepodległości, zaś 31 bm. 
- w Parku Ludowvm na Zdrowiu. 

Peryferie Łodzi odwiedzą bibli<l­
busy zaoµatrzone w duży wybór 
nowych wvdawnictw i loterię książ 
kową. Bibliobusy wvjada m. in. na 
Widzew. Chojnv, do Karolewa, na 
Stoki, Zarzew i Julianów. 

„Zaczęło szę 

obok Parku Lud<1wego, szkoła przy 
ul Pnyszkole 42 - obok Parku We 
necja, szkoła nr 7 przy ul. Podmiej­
skiej - oook Parku Hibnera, szkoła 
przy ul. Wierzbowej 37 - obok Par 
ku Stasziica, szkoJa przy ul. Armii 
Czerwonej 3 - obok Parku Zródli­
ska i szkoła w Olechowie. 

DZlieci na półkoloniach będą lro­
rzystały, jak dawniej, z całodzienne 
go utrzymania, będą mi.aiły zaipew­
nioną opiekę wychowawców i leka­
rzy. 

WCZASY W MIESCIE 

J
eśl.i chodzi o d:cieci sta,rsze, od 
klasy IV do VII, będą one o­

bjęte dużo szerszą, niż w lafach u­
biegłych, alkcją wczasów w mieście. 

Każde dziecko, które jeden mie­
siąG spędzi na koloniach, następny 
powinno spędzić na wczasach w mieś 
cie. Dzieci nie wyjeżdżające na kolo­
nie mogą być na wczasach miejskich 
pełne dwa miesiące. Przewiduje siP, 
że akcją tych wczasów obejmie się 
ponad 5 tys. dzieci. 

Na wczasy w mieście wyznaczono: 
dla dzielnicy północnej - Park w Ju 
lianowie, las Mania I śWietlicę między 
szkolną na Stokach, dla dzielnicy po 
łudniowej - las w Rudzie Pabianic· 
klej z bazą w szkole przy ul. Scale­
niowej 6 oraz dla dzielnicy ś~ódmlej 
sklej - Park 3 Maja, MDK, Park Po 
ni·atowskieqo i szkoły przy ul. Polu 
dniowej 8 i Czerwone) 8. 

Dzli·eci przebywające na wcza­
sach w mieście będą przychodziły 

na punkty zbiórek o godz. 9 ramo, a 
wracały do domu o godz. 17. A wiec 
śni.adailliia i kolacje zjedzą w domu. 
natomiast obiad - w punkcie wcza 
eowym. Wydzii.ał Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej i MDK, które są 
organiwrtarami v."C:UIBÓW, rla.pewnią 
dzieciom dobrą opiekę wychowaw­
czą, opiekę lekal'61ką, za.bawy, giry 

sportJOwe, wycieczki, naiwet k=cert 
czy kimo. 

„WYPRAWY" DO LASU Z &łożeniem wcz'Mów w mieście 
jest możliwie najdłuższy po­

byt 111ia powietrziu i najbardziej lN"Q.Z 

maicone za,jęda. Organizuje się to 
w ten sposób, że w takich punktach 
jaik Helenów, las łagiewnicki, lias tu 
szyński czy rżewtSllti utwor.zone zo­
staną stałe barzy pod postacią nami.o 
tów i budynków, gdzie znajdą po­
mieszczenie rzeczy dzieci. Slp!rzęt 
sportowy, jad.ailnie iitd. Taqtie same 
bacy pawsta<ną w pa;rkach. 

Dzieci zbierając się rano w swym 
punkcie wczasowym - w szkole. be 
dą tam w dni poqodne krótko, spę 
dzając resztę dnia poza Łodzią. Przy 
tym cel wypraw będzie co tydzlefl !n 
ny, nie zawsze ten sam las i ta sama 
miejscowość. 

Przewidiu:je się też szereg niedłu­

gich i nie męczących wycieczek .. Te­
dyni.e d~a młodzieży najsita~zej bę­

dą urządzane wyciecziki dalsze, jak 
111P· do Spały, do Inowłodza, do War­
szawy czy nawet do Gdyni. 

A WIĘC - ZAPISUJCIE SWE 
DZIECI! 

Już obecnd.e MDK przygoOCmruje 
dla wszystkich grup młodzieży 

na wC?Ja~ach odpowiednie rozryWki. 
Będą tam Instruktorzy sportowi, 

którzy poprowadzą qry i zawody, bę 
dą instruktorzy artystyczni, a wiado­
mo-qdy są oni, to będą tet tańce i 
różne zabawy. Przewiduje się ponadto 
występy zaproszonych artystów t„a­
tralnych, wyświetlanie filmów, a tak­
że rodzaj nauki, to znaczy .-obienie 
modeli samolotów, latawców czy ba­
lonów z bibuły, zajęcia przyrodniczo­
krajoznawcze, nauka rzeźby czy pa­
pieroplastyki. 
Mimo że mamy dopiero maj, 

werbunek na półkolonie i wcza­
sy w mieście już się odbywa. Ro 
dzice, którzy chcą swe dzieci na 
nie zapisać, muszą to już zrobie, 
bo termin upływa z dniem 25 
bm. Zgłoszenia przyjmują wszy 
stkie szkoły. (b) 

HAJPOPULARNIEJSZ.-\ uczelnią w 
kraju jest - Wszechnica Radio­

wa. Tysiące ludzi z najrozmaitszych 
środowisk, młodych i starych wzboga 
ca stale swoje wiadomości słuchając 
przez radio popularnych wykładów 
Wszechnicy. No a wiosną, tak jak i w 
innych szkołach, odbywają się egza­
miny. 

W tym roku egzaminy w kołach 

· Wszechnicy Radiowej rozpouęly się 
2 maja i trwać będą do 30 czerwca. 
Do egzaminów mogą przystąpić nie 

Moc nl·espodz1·anek tylko zarejestrowani słuchacze 
Wszechnicy, lecz również d wszys-

czek a W niedzielę fY• którzy nie ~łosiłi się dGtąd we 
Wszechnicy, a opanowali materiał 

najmłodszych kolarzy egzaminacyjny I pragn.ą uzyskać świa 
dectwo ukończenia kursu. Kandyda-

W niedzielę, 17 bm., o qodz. 10. 
wszystkie dzi„cl łódzkie w wieku od 3 ci ci powinni jednak uprzędnio uzy-
do 10 lat, posiadające dwu- lub trzyko skać zezwolenie wojewódzkiego Od-
łowe rowerki, będą moqły stanąć do za· 
wodów w Parku 3 Maja. działu Wszechnicy Radiowej w Lo-

Zawody te organizuje ko!o sporto~e 
przy ZPW im. qenerała św1erczewsk1„. dzl. 
qo. Patronat nad zawodami objęła LI- Egzaminy będą się odbywały W V?-
qa Kobiet, która przygotowuje dla „za dz1', w liliastach powiatowych, a w mia 
wodników" moc niespodzianek-

Zapisy dzieci przyJmuJe. się w świe- rę potrzeby również w innych miejsco 
tlicy ZPW im. Swierczewsk1eqo, ul. Wól- waściach i zakładach pracy skup1aią­
czańska 219, oraz w dniu za~odów w I cvch większą ilość słuchaczy. 
Parku 3 Maja. ; 

Wiadomo, jak odpowiedzialna. i l ci od ~azu. s~ angażo~ani d~ PT~cy 
tTudna jest praca uTzędnika ceinego. w celnictwie i w c2'.asie nauki otr„y­
Spośród trudności nastręczających mujq norm~lną ga~ę, mi:unduTo~a~ 
mu się pTZY pracy - trudność wła.- nie. oT'!-Z :mieszkanie w interna.cie i 

ściwego ocenienia niektórych przi:d- wyzyw-ienie. (u) 
miotów przewożonych przez gra.nicę 
jest boda.j najdrobniejsza.. O wiele 
poważniejsza jest sprawa wyk;vwa.­
nia. przemytników. Zwłaszcza, ze sT?o 
sobów nielegalnego przenoszenia 
różnych przedmiotów przez gTa.nicę 
jest wiele. 

O tych to właśnie sposobach opowia 
da.ją nam uczestnicy kuTsu dla. pra­
cowników AdministTa.cji Celnej Mi­
nisterstwa Handlu Za.granicznego, 
odbywa.jqcego się w Łodzi przy ut. 
Kilińskiego 24-26. 

- Ukrywanie cennych przedmio­
tów w obcasach? Na tym pozna się 
teraz każdy celnik! - mówi jeden z 
kursantów. - Przemytnicy chwyta­
ją się bardziej wyrafinowanych spo­
sobów ..• 

Dzisiaj 
otwarcie 
wystawy 
przemysłu 
drobnego 
i rzemiosła 
w parku 
helenow3kim 

Obecnie Oddział Łódzki Wszechnl 

1 
cy apeluje do słuchaczy o jak naj­
wcześniejsze 21glaszanie terminów, w 
jakich pragnęliby przystąpić do egza 
minów. Chodzi bowiem o odpowied­
nie rozplanowanie pracy komisji 

egząminacyjnej. 

· Zgłoszenia należy kierować na adres: 
Wojewódzki Oddział Wszechnicy Ra- · 
·diowej, Lódt, ul. Próchnika 31, tel, 

166-88. 

Zeby szybko i właściwie ocenić 
niektóre z przedmiotów pTzewożo­
nych przez gra.nicę, trzeba się uczyć 
materia.loznawstwa. W „muzeum" 
znajduje się przeto ponad 12 tysięcy 
najróżniejszych eksponatów, z który Jeszcze l<llka dni temu nikt by nie I 
mi może się zetknąć· celnik w czasie powiedział, że ~i robotnicy_ .wynikiem 

. swej pracy - imponującą 1ql!cą - za· 
swe3 pracy. chwycą wszystkich łodzian. Nic dziwne •l'll~ · 

Nauka na. kursie trwa 10 miesięcy qo:, wtedy dopiero ustawiali „fundamer [Ml"'ł JM . ' 
· d d ' b · ł · d ty · /U~ • a ? Zapisy ka.n y atow o owa P ci o I A dzisiaj? Spójrzcie na qórne zdjęcie v;;..t/ 

18 do 30 lat pochodzenia Tobotnicze- - wspaniała •. 25-metrowa iqlica z da- I ..., 'I~ }= 
go i chlopskiego przyjmuje Minister leka już przyc1ąqa nasz wzrok. _ 

Oficjalne otwarcie wystawy odbędzif! 
stwo Handlu Zagranicznego, Depa.r- się dzisiaj, jednakże · zwiedzać Ją (i czy · 
tament Oel, Wydzia.l Kadr. Kandyda nić zakupy) będziemy moqli od "iedzleli. d ' ~' na morzem (44) I 

---~ ............................................................................................................................ ~ ... ----............................................. ~ Gdy lekarz jest chory„. 

/ 

Cóż to za tłumy na uli~y7 Ktoś wyja~nia Jance, że 
niebawem prze jadą tędy uczestnicy Wyściqu Po­
ko ju. Janka udaje się wprawdzie na zebranie do 
f ab•·yk l ma jednak jeszcze trochę czasu. Przy­
staje więc r-azem x: innymi. 

- Jal< pan• mvśll? - zwraca się do niej Ja­
kaś młoda kobieta. - C:ty nasi będą pierwsi? 

Radio nadaje ostatni meldunek. Czołówka ko· 
larzy jest już w odleqloścl 15 kilometrów od Ło· 
dzi. Tylko patrzeć, Jak miną roqatki. 

Zainterescwanle ulicy wzrasta z minuty na mi 
nutę. Ludzie dzielą się swymi przewidywaniami. 
Wszystkie qłowy zwrócone są w !ltronę wyłot1.> 
ulicy, skąd przybędą kolarze. Jance udziela się 
oc;iólne podniecenie ••. 

Nadjechali. Jak błyskawica miąnę/o Już k;fku 
kolarzy. Nadjeżdżają następni. Naqle.„ czyżby Ją 
wzrok mylił? Ald nie. to on, To - Janekllll 

Janka chce coś krzyknąć, ale qłos uqrz.ązł Jej 
w qardle. A Janek poznał Ją. „Dzień dobry!" -
zawołał. machnął ręką i naciskając na pedały 
pomknal Jak wicher naprzód.„ CJ).c.n.) 

Lekarz Tejonu na Sika.wie zacho­
rował. Nie bylo zastępcy. A stan zdro 
wia. mojego ojca. pogaTsza.l się z go­
dziny na godzinę. Trzeba. było we­
zwać Pogotowie, które udzieli.ło mu 
pierwszej pomocy i za.iecilo wezwać 
nazajutrz do chorego Lekarza rejono­
wego. 

Dn. 4 bm. zwróciliśmy się do ośrod 
ka na ul. Łagiewnicki.ej. LekaTZ nię 
przyszedł. Gdy 5 bm. zwróciliśmy się 
tam ponownie - kierownik kazał 
nam pójść po Lekarza na Stoki. A le­
kaTz na Stokach powiedział, że to 
>tie jego rejon i nie pTzyjdzie ... Po­
szliśmy ponownie na Łagiewnicką, 
a tum Tazem powiedziano, że lekarza. 
nie stworzą i ka.zali nam dzwonić po 
Pogotowie. 

Czy tak powinna wyglądać pomoc 
lekaT~kn? 

Tadeusz Salaciński 
•t. Kra.terowa. I 
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dro9i bokserów prowadzą do .Warszawy 

rzo w 
Plęfolarze radzieccy przybyli do War­

szawy jako jedni z pierwszych I w każ· 
dej kategorii mają rezerwowego zawod· 
nilfa, Dowodzi to z jednej strony bardzo 
starannego przygotowania się Ich do 
X Mistrzostw Europy, a z drugiej wska· 
zuje na możliwości boksu radzieckiego 
wystawienia jednocześnie dwóch kom­
pletnych, niemal równorzędnych co do 
reprezentowanej klasy zespolów. A na to 
żaden z krajów uczestniczących w tej im 
prezie nie może się zdobyć. 

w rekordowo licznei obsadzie 

Poznajmy bliżej reprezentantów ZSRR. 
W wadze muszej BUŁAKOW już od 

czterech lat jest najlepszym w swej ka· 
tegoril. Wśród licznych sukcesów mlc;· 
dzynarodowych tego pięściarza wyróżtlilć 
trzeba jego zwycięstwa. na ostatniej ollm 
piadzle nad mistrzem Europy Pozzall 
('Włochy) oraz mistrzem Anglii Dowe­
nem, Pokona! on również Kasperczaka 
I Kukicra. 

W wadze koguciej Stlepanow zdobył 
ro rąz pierwszy tytuł mistrza ZSRR. Ma 
22 lata I stoczył już 68 walk, a ostatnio 
wygrał z olimpijczykiem Garbuzowem, 
przewidzianym obecnie w rezerwie. 

Trudno zdecydować, komu dać piP.rw­
łLeństwo w wadze piórkowej: ollmplJ· 
czykowl Zasuchlnowi, czy Sokołowowi, 

który zdohvł mistrzostwo ZSRR. 

Juz za dwa dni rozlegnie się w Hall ba uczestników była mniejsza. .Jest 
Mirowskiej w Warszawie pierwsze to nasz bezsporny sukces organiza­
uderzenie w gong wzywające uczcst- cyjny. 
ników X Mistrzostw Europy w Bok- Samo przyznanie Polsce X Mis­
sie do stoczenia pierwszej walki trzostw Europy w Boksie nie prze­
w ringu. szło łatwo, trzeba było bowiem zwal-

Zapcwniony udział w tej Imprezie czać kandydaturę_ Francji, uza.sad_ 
19 państw europejskich, to rekordo- niającą pretensje do roll organlza­
wa obsada, gdyz na mistrzostwach tora obchodem jubileuszowym ist­

w Dublinie, Oslo i Mediolanie licz- I nienia swego Związku Bokserskie-

Głosy działaczy łódzkich 
o znaczeniu mistrzosh.v Europy 

Powleuenle Polsce organizacji Mi­
strzostw Europy w Boksie napawa nas 
dumą I radością - mówi M. Sikor· 
ski, priewodniczący sekcji bokserskiej 
WKKF--Ł6dź: - Odnieśliśmy powa;ny 
sukces na międzynarodowej arenie plę· 
ściarskieJ. z faktu tego wypływają dla 
nas dwie korzyści: pierwsza - o zna­
czeniu czysto sportowym, druga - poli· 
tycznym. 

nleż odnl<tsą powatne korzyści, bo będl\ 
mieli okazję ujrzenia pro:wa.dzonych 
walk w ringu przez sędziów zagranicz­
nych. 

wreszcie zacieśnimy kontakty z naszy­
mi prZY'Jaciólml - pięściarzami związku 
Radzieckiego, z których bogatych do· 
świadczeń korzystaliśmy Już tak wiele. 
Na pewno skorzystamy I tym razem z 
Ich cennych rad I wskazówek. 

go, Ale dotychczasowa rola, Jaką 
boks polski odegrał na arenie mię­
dzynarodowej i wzmacniana z każ­
dym rokiem' dzięki opiece i pomocy 
państwa pozycja na terenie euro­
pejskim okazały się tak ważkimi ar_ 
gumentami, ze nie pomogły nawet 
zakulisowe pociągnięcia na terenie 
AIBA. Organizację X Mistrzostw 
przyznano Polsce. 

Z tej trudnej roll postaramy się 
wywiązać w młare swoich mozll­
woścl najlepiej. Warszawa jest w 
te.i chwili Mekką pięściarską -.zjeż­
dżają więc od kilku dni zgło:oizone 
zespoły z całego kontynentu euro­
pejskiego. Przybyli już pięściarze 
Związku Radzieckiego, Węgier, Ru­
munii, Bułgarii, C21echosłowac:jil, 

Franc.ii, Włoch. Z każdą chwilą O­

czeku,lemy prr.ybycła dal~ch Zl?łf>­

s7.on;vch zespołów. Od kilku dni jest 
równiez obecna w Warszawie re­
prezentacyjna druzyna Po:~kł. 

W wadze lekkiej Grejner należy do naj 
letlszych i na.ibardziej doświadczonych. 
Już 7 lat dzierży on tytuł mistrza ZSRR. 
Ale w turnieju warszawskim ustąpi miej 
r;ca młodszym. Wystąpią więc JONGIBA· 
RYAN względnie ŁOMIDZE. 

llUEDNOW w leklrnpółśrednlej je~t Jed 
nym z b. poważnych kandyrtatów do ty­
tułu mf,trza Europy, W swej karierze ma 
oń zanotowane zwycięstwa nad repre·. 
zentantaml Polski Sartowsklm I Kudła· 
clkiem. Na olimpiadzie wygrał z Weiss­
m•nem (Francja). 

Mistrzostwa umożliwiają mlodzłety ca­
łego kraju poznanie zawodników klaSl' 
europe,lskiej I będą ~krją poi;lądową dla 
trenerów, sędziów I zawodników. Będą 
one również okazją do poznania techni­
ki, stylu I . wyników pracy poszczegól· 
nych krajów. Mecze międzynarodowe lub 
międzypaństwowe może oglądać naJwY· 
źej 3-4 t,vslące widzów, a mistrzo~twa 
Eur1>py, które potrwają cały " tydzień. o· 
hejrzy co najmniej 44 tys. widzów. z tej 
lekcji poglądowej wielu wycią~nle wla· 
śclwe wnioski I może zastosować Je w 
pracy na własnym terenie. 

Rękawice - prezent imieninowy 
uczyniły z Chychły boksera· 

W pó!średnie.i wvstąnl wicemistrz olim 
plj•ki SZCZERBAliOW. Dzie<lęclokrotny 
mistrz ZSRR ma stoczone 224 walki, a 
wygranych 208. Na olimpiadzie wygrał z 
Włochem ·Vescovl, van der Linde (Płd. 
Afrvka) i Jorgensonem (Dania). 

Jak trener Konarzewski „odkrył" Krawczyka 

W lekkośredniej TlSZYN zdobył na 
olimpiadzie brązowy medal. W Helsln· 
kach zmierzył się z Musiałem, którego 
pok.ona! przez techn. k. o. 

W średniej wvbór padł na mistrza I 
wi~emlstrza ZSRR. NAZARIENKO I ł,U· 
KIANOW reprezentują równorzędną kla­
sę. 

W półciężkiej PIETROW, zdobywca me 
d•Ju brązowego w Helsinkach jest ostat­
nio w bardzo dobrej formie. Tutaj w od 
wodzie jest Jegorow. 

W kategorii l'iężkiej SOCZIKAS będzie 
niewątpliwie Jednym z najpoważniej­
szych kandydatów do tytułu mistrza 
Europy. Po raz trzel'I zdohył on mistrzo­
stwo ZSRR, MJąc znanego Korolewa, któ 
remu przypadła rola rezerwowego, 

RADIO 

Po zakończeniv tak g-igantyczneJ Im· 
prezy, jaką Jest Wyścig Pokoju_ l\fistrzo­
stwa Europy w Boksie są dalszym clą· 

giem doslrnnalej propag"andy na- rzecz po· 
pularyzacjl sportu, do nawiązania wę· 

zlów serdecznej przyjaźni I współpracy 
między sportowcami wszystkich kraJów 
biorący.eh w nich udział, A to ma nie­
wątpliwie poważne znaczenie dla utrwa­
lenia pol<oju na całym świecie. 
Zacieśnią się kontakty, a ekipy biorą· 

ce udział w mistrzostwach Europy będą 
tym czynnikiem, który po powrocie d<> 
domów opoW:ie na całym kontynencie 
europejskim, Jak pracujemy I budujemy 
Polskę Ludową, o opiece, jaką państwo 
nasze otacza SJl'Ort ·1 zawodników, o zdo­
byczach socjalnych klasy robotnlcz11j. 
Goście nasi zobaczą na · własne oczy 
wznoszoną z gruzów Warszawę I budow· 
le gig-antycznego plafiu 6-letnlei;o. 

* * * 
~ Mistrzostwa · Europy w Boksie to Je· 

dyna okazja do bllższei;o zapoznania sloj 
NlEDZIELA, 17 MAJA: z techniką I stylem walki zawodników za 

15.15 Dla dzieci _ „Mozart" - audycja granicznych - mówi sędzia Edm. Sfero· 
g!owno-muzyozna. 17.15 Koncert popular- czewski. - Są przecież zgoła odmienne 
ny. 18.00 „Obcy cień" - słuchowisko. szkoły, jak np.: radziecka, włoska, fran· 
19.30 Melodie taneczne. 20.30 „Na fali hu- I cuska„. Zobac7:ymy szkolę faiterów I pun 
moru i satyry". 21.30 Muzyka faneczna . cz_erów, a zapewne także mało u nas upra 
22.00 'Vładomości sportowe z całej Pol- wianą, niemal zanikającą, walkę w zwar 
ski. 22.40 „ Wieczorna serenada". 23.lO So· cłu. 
lista z orkiestrą; To da cenny materiał do nleJedneJ dY· 

skusJI naszym trenerom na naradach ro­
boczych. Pięściarz radziecki, włoski, 
szwedzki - kaźdy z nich ma Inną po· 
stawę zasadniczą. A sędziowie nasi rów-TEATRY 

Nowy - „Opowieść o Turcji" - 15 
Im. Jaracza - „Sprawa rodzinna" - 19 
Powszechny - „Królowa śniegu" - l:;.3o, 
„Dożywocie", prem!er a - 19 

Matv - „Domek ttzech <1z1ewcząt•• 
19.l! 

Muzvcznv - „Kraina u~mlechu" - 1915 
żydowski - „Dom w Getcie" - 19.15 
Pinokio - „Jedzie pociąg z węglem" -

Zawodnicy kadry pięściarskiej, 
którzy byli zgrupowani na obozie 
treningowym w Cetniewie, tworzą 
wraz z trenerami jedną rodzinę. Ce_ 
lem ·obozu było jak najlepsze przy_ 
gotowanie naszej czołówki do wiel­
kiej międzynarodowej imprezy 
Bokserskich Mistrzostw Europy, 

phychla w ezasłe treningu. 
CAF i<>t, UkleJewski 

Teraz drużyna reprezentacyjna 
jest już w Warszawie, ale każdy 
z zawodników chętnie wraca wspom­
nieniami do miast, gdzie po raz 
pierwszy zaikladał ręka.wice bokser­
skie. 

14.30 
Arlekin - „Aladyn 1001" - dla doro­
słych - 19.30 

KINA 

Miastem rodzinnym Piórkowsk!e­

w sobotę t niedzielę, dn. 16 1 11 maJa go i Krawczyka jest robotnicza Łódź. 
br. odbędą się w Łodzi następujące Im· 

BALTYK - żołnierz zwycięstwa n ser. 
- 15, 17 .30, 20 

GDYNIA - Program filmów dokumen· 
t.dnych - 17.30, 18.45, 20, 21.15. Program 
dla najmłodszych 15.30, 16.30 

1 MAJA - Nie ma pokoju pod oliwkami 
- 17. 19 

MŁODA GWARDIA - Nędznicy n ser. 
16. 18, 20 

MUZA - Droga nadziel - 18. 20 
PIONIER - Cztery ·serca ~ 17, 19 
POLONIA - Zoltuerz zwycięstwa I ser 

- 15. 17.30, 20 
PRZEDWlOSNIE - Noc niespodzianek -

\8. 2() 
REKORD - Potępieńcy - 18, 20 
ROMA - Kwiat miłości - 18. 20 
SOJUSZ - Bajka o śpiącej królewnie 
. program sktad. - 18.30 

prezy sportowe. 

SOBOTA 

PIŁKA NOŻNA. Kolejarz - KS Często 
chowa mistrzostwo Jigi mlędzywoj„ sta· 
dion przy Al. Unii, godz. 17, 

NIEDZIELA 

MOTOCYKLIZM. Wyścigi żutlowe o 
mistrzostwo Polski Ogniwo - Spójnia 
(Wrocław), tor na Placu: 9 Maja, i;odz. 
lł.30. 
PIŁKA NOZNA. Włókniarz - Spójnia 

(Warszawa) m~cz o mistrzostwo U ligi, 
stadion przy Al. Unii, godz. 17. 

Widzew - Stal (Starachowice) mistrzo­
stwo ligi międzywojew„ boisko Widzewa, 
godz. 11. 

BOKS. Łódź - Kutno mecz o Puchar 
Miast, hala na Widzewie, godz. 16. 

Słuchajcie transmisii 
z walk bokserskich 

W dniach od U do 25 maja br„ codzłen 
nie o godz. 22.20 Polskie Radio nadawać 
będzie w programie I I II sprawozdanie 
dźwiękowe z przebiegu X Mistrzostw 
Bokserskich Europy, 

W dniach 18, 19 I 20 ma!a sprawozdania 
dźwiękowe nadawane będą także w pro· 
gramie I o godz. 18.45 1 w programie II 
o godz. 19.10. 

W przededniu otwarcia mistrzostw, tj. 
dnia 17 bm„ o godz, 22.40, w programie I 
nadane będzie sprawozdanie z uroczysto­
ści powitania uczestników mistrzostw. 

Obaj, chociaż już kilka lat temu 
opuścili nasze miasto, z przyjem­
nością mówią o łódzkich czasach. 

- Najważniejszym w moim „życiu 
bokserskim" był rok 1947 - rozpo­
czyna Stefan Krawczyk. - Wtedy to 
właśnie zostałem mistrzem pierw­
szego kroku bokserskiego. Do tego 
czasu interesował mnie głównie sport 
pływacki i „moczyłem się" w HKS, 
a później w Zjednoczonych. 

Kiedyś „przyuważył" mnie trener 
Tomasz Konarzewski i powiedział: 
- „Stefanku, powinieneś spróbować 
boksu." No i namówił mnie. 

- A co się stało z pływactwem? 
- Mój obecny nauczyciel · 1 opie-

kun, Feliks Sztam, nie pozwala mi 
w ogóle wchodzić do wody - śmie_ 
je się Krawczyk. - Twierdzi. że za­
raz tracę refleks i mam wolniejszy 
cios. 

Mniej znany w Łodzl jest Piór­
kowski, bo gdy zaczął wypływać na 
szersze wody, przeniósł się do War­
szawy do CWKS. Czy wróci do ro­
dzinnego miasta? Na to pytanie Piór 
kowski nie odpowiada. Robi tajem­
niczą minę i chwilowo nie chce zdra­
dzić swoich planów. 

Obaj łodzianie mają jedno zmar­
twienie. Pamiętają, że w 1946 r. po­
ziom pięściarstwa w Łodzi b.ył bar -
dzo dobry, a teraz jakoś nie udaje 
się skompletować silnej drużyny, 
chociaż pracują nad tym tacy trene­
rzy, jak Konarzewski, Garncarek, 
Cyran, Pawfak, Kasznia, Cegielski, 
a ostatnio i Pisarski. 

Do naszej pogawędki przyłącza 
się teraz mistrz olimpijski, Chychła. 

- Jak to się zaczęło z waszym 
boksem? 

- Bardzo prosto. Pamiętam ten 
dzień doskonale. Miałem ll lat 
i mój ojciec chrzestny, W:elki entu­
zjasta i znawca sportu pięściarskie­
go, podarował mi na imieniny · pięk­
ne rękawice bokserskie. 

- I od te!!o się zaczęło? 
- Tak. Wszystkiemu „winien" 

ojciec chrzestny. 
- No, to niech 

chrzestny naszego 
Chychły! 

żyje OJCiec 
olimpijczyka 

Emes. 

Nr l1~ 

List otwarty 

Dlaczego „leży„ 
boks łódzki 

Sekcja boksu WKKF-Łódź nade­
słała do Redakcji list · z prośbą o o­

publikowanie. Podajemy treść ctrzy 

manego pisma. 

Niecałe 3 tygodnie temu odbyły 1lę 
I zakończyły mistrzostwa bokserskie 
Juniorów na rok 1953, w których wzlę· 
ło udział około 95 młodych entuzja­
stów tej dziedziny sp<>rtu. 

Dokładne obserwacje wykazały, lt 
poziom jak i wyszkolenie zawodników 
biorących udział w mistrzostwach bez· 
sprzecznie napawają nas otuchą I n&• 
dzieją, lt z chłopców tych możemy 
mleć w przyszłości poważną podporę 
naszej szczupleJ dziś kadry wojewódz· 
klej, 

Przez ring przewinęło się ce naJ­
mnlej około 30 takich zawodników, któ 
rzy swą postawą, wyszkoleniem, ja.k 
I wykazanymi uzdolnieniami pozwala· 
ją rokować jak najlepsze nadzieje na 
przyszlość. 

W pełnej trosce o całkowite zapew­
nienie możliwości dalszego pogłębienia 
kwallflkacji sportowych tych zawod­
ników, otoczenia ich pieczołowitą ople 
ką oraz udostępnienia Im możllwości 
dalszego rozwoju w doszkoleniu, Pre­
zydium SekcJI Boksu WKKF postano­
wllo zorganizować w okresie letnim 
obóz wyszkolcniowo-trenlngowy, na 
którym znaleźliby się wszyscy młodzi 
pięściarze, rokujący najlepsze nadzieje. 

Sprawa ta była juź przedwstępnie o­
ma wlana I przedyskutowana z przed­
stawicielami poszczególnych zrzeszeń I 
w związku z tym WKKF - Sekcja 
Boksu w Łodzi zwróciła się plseinnle 
do wszystkich zainteresowanych zrze­
szeń: ogniwo, Spójnia, Stal, Kolejarz, 
Włókniarz I Unia, z prośbą o wy­
delegowanie na dzień lZ maJa br. 
swych przedstawicieli, celem przepro­
wadzenia narady roboczej, w ramacll 
której mian<> omówić I przedyskuto­
wać wszystkie sprawy związane li •r• 
ganizacją obozu dla juniorów. 

Prezydium Sekcji Boksu w kompie• 
cie, przedstawiciel Rady Trenerów ()l'aZ 
czlonkowle sekcji wyszkolenlowej na 
próżno oczekiwali kilka godzin na zja­
wienie się któregokolwiek z zaprouo­
nych. 

Nie przybył d()Słownle ntkt, eb,ocld 
w p~eddzleii. I w dniu narady lnspek­
tCJr boksu przypomniał jeszcze w roZ'­
mowle telefonicznej niektórym przed· 
stawlcielom a:rzeszeii. o przybyciu na 
naradę. Oświadczyli mu, że zjawią 1111 
punktualnie, 

Niestety - nie doczekaliśmy się Ich. 

Sekcja Boksu WKKF pozwala sobie 
pO!itawlć zrzeszeniom następujące PY· 
tania I prosi o jasną, 1precyzowan"° 
sportową odpowiedź: 

1) dlaczego zrzeszenia nie przyJ­
mują wyciągnięteJ, szczereJ rę• 

kl aktywu społecznego do współpracy 
nad umasowieniem boksu, podnosze­
niem poziomu I przygotowaniem no­
wych kadr zawodniczych? 

2) dlaczego zrzeszenia .nie tronezll 
&ię abwlutnie o swe sekcJe te• 

renowe, a niekiedy nawet nie wtedz11o 
w Jakich warunkach pracują te sekcje, 
przez co odpychają oni garnącll &llJ 
młodzież do sp<>rtu boksersklei;oT 

3) dlaczego zrzeszenia li zasady nie 
honorują naszych zaproszeń na 

narady, naszych wskazań o brakach w 
pracy w sekcjach terenowych, o braku 
sprzętu Itp.? 

4) I wreszcie dlaczeg<t zrzeszenia 
tak szybko zapomniały o 110-

wach wypowiedzianych przez przewod­
niczącego GKKF, ob. Reczka: „Pierw· 
szym obowiązkiem zrzeszeń i działaczy 
jest umożliwienie jak najszerszym r~e­
szom młodzieży uprawiania sportu na 
codzleń"? 

Słyszy się narzekania, te sport „le· 
ży", że nie ma narybku, że nie ma na· 
dziel poprawy - my zaś stwierdzamy, że 
nie ma tylko szczerej chęci współpra­
cy zrzeszeń z aktywem społeczn:ym. 
która gdy tylko się nawiąże, doprowa­
dzi do rezultatów pozytywnych ·I osią&" 
nięć jak najlepszych. 

Zbyt długo Już trwa ten stan pracy 
bezprodul<tywnej I niewłaściwej, · Są· 
dzimy, źe ten nasz apel skieruje zrze­
szenia na właściwą drogę pracy I współ 
pracy z nami. Oczekujemy tego z _go­
rącym pragnieniem I wierzymy, te od 
powiedź Wasza wypadnie po linii tro­
skliwości o dobro sportu bokserskiego 
w naszym woJewództwie. 

Przewodniczący Sekcji Boksu WKKF 
(-) M. SIKORSKI 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re· 
mnntu 

SWIT - Dusze czarnych - 18, 20 
TATRY - Prawda dobra, lecz szczęście 

lepsze - l4 17, 20. (Film grany tylko 
1 dzień w wersji rosyjskiej, bez tłu­
maczenia na Język polski) 

WISŁA - żołnierz zwycięstwa II ser. -
15, 17 .30, 20 

WLOKNIARZ żołnierz zwycięstwa 

I ser. - 15.30, 18, 20.30 
WOLNOSC - Zołmerz zwycięstwa I ser. 

- 16, 18.15, 20.30 

liiiił Zcpraszamy na Wielki 
l!!!!J Kiermasz nomu Książki 

Ogromny wybór 
nowości wydawniczych 
ze wszystkich dziedzin 

W dniu 24 maja Polskie Radio transml· 
tować będzie fragmenty walk finałowych 
między godz. 13.00 a 16.00 w programie I 
oraz o godz. 18.00 w programie Il. 

Przez cały czas trwania mistrzostw na­
dawane będą komunikaty informujące o 
przebiegu walk. 

OSTRZEGAMY 
przed kupnem 

ręcznej ma.szyny do liczenia 

Uwaga 
miłośnicy boksu! 

ZACHĘTA - Kurtvna w góre - 18. 20 
DWORCOWE - Leśni wędrownicy, Wio· 

sna w przyrodzie, Przegląd sportowy 
4-52, PKF 18-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

WYSTAWY 
Wvstawa ku czet Feliksa Ozterżyń· 

gk1ego. Piotrkowska 230, otwarta co· 
<lltennle od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 
t>zts\t'l•ze1 nocy jvturii1a n•<tęoujac-e 

apteki : Pabianicka 56. Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

przez catą dobę dyzuruie szpital 1m. dr 
H. Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 

m. in. 
B. PRUS: Wybór pism, 
E. ORZESZKOWEJ: Wybór pism. 

Pięć wieków malarstwa polskiego. 

Spotkanie z Jlteratami. 
Występy aktorów ·scen łódzkich. 

Loteria książkowa. 
Konkurs.-

Kiermasz odbywać się będzie: 
dnia 16 bm. w godz. 13-18 
dnia 17 bm. · w godz. 10-18 
dnia 18 i 19 bm. w godz. 13-18 

w Al. ZMP przy ul. Piotrkowskiej 
1340-K 

marki „ORIGINAL ODHER" 

nr fabr. 127-538018, 

która została skradziona w dniu 
14 maja 1953 r. 

w Biurze Wojewódzkim Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzewnego 

w Łodzi, ul. Jara.cza 3. 
1342-K 

Pracownicy poszukiwani 
!Uerownlka planowania, kierowników 
sklepów spożywczych oraz ajentów kio· 
sków i straganów zatrudni Miejski Han­
del Detaliczny Artykułami Spożywczymi 
Lódź-Sródm„ ul, Piotrkowska 113 (lV ,pię­
tro 1. 1248-K 

Juz niezadługo uwaga wszystkich 
miłośników boksu skupi się na War­
szawie, gdzie będą się odbywały 

m.istrzostwa Europy. Na ringach 
Hall Mirowskiej staną najlepsi za. 
wodnicy, których zmagania będzie­

my wszyscy śledzili z ogromnym za­
interesowaniem. 

Kto wygra? Kto zdobędzie tytuł I 
mistrza Europy? Jak spiszą się Po­
lacy? - oto pytania, które każdy z 
uas będzie sobie stawiał. 

Odpowiadać na nie mllfina będzie 
na łamach „Expressu", bo oto Re­
dakcja organizuje specjalny kon-

kurs z nagrodami, w którym udział 
mogą wziąć wszyscy. 

Jakie będą warunki tego konltur· 
su? 

Oto one: 
li wytypować mistrzów Europy 

w kolejności wag od muszeJ 
do ciężkiej; 

li wytypować trzech najlepszych 
Polaków. 

Odpowiedzi trzeba będzie wpisać 
na specjalnym kuponie, który bę­

dziemy zamieszczać i następnie prze 
słać je do Redakcji w terminie do 
23 maja włącznie (decyduje data 
stempla pocztowego). 
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